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Zobowiązania załogi GŁOS ROBOT·NICZY 
W dniach · 1s·-23. listopada . br. 
odhęązie się w Sztokholmie · 
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"" dal!zym clągu napływa.Ją meldunki o podejmowaniu ·------------------------~-------·---·--------------------------------- Sekretariat Szwedzkiego 
Krajowego Komitetu ,O­
brońców Pokoju CJgłosił na­
stępujący komunikat: =· -=:~„::~!!w..=~·~~;~~::;;:.~; 1· ·1eszkan· cy Łodzi spFawdza1·ą 

D go zapełnili robotnicy, maj­e pe sza strowle i personel technicz­
ny ze wśzystkich oddziałów 

$wiatowa Rada Pokoju 
postanowiła odbyć kolejną 
sesję w dniach 18-23 li­
stopada br. w Sztokholmie. 

Delegacja PRL 
konferencję 

UNESCO 
na 

• • E H • f produkcyjnych zakładu. · . . . err10 a Chwilę wYCZekiwania urn!!• 
muzyka nadawana przez ra.: 
dlowęzeł. „„.Równaj kroki 
zewrzyj dłonie, wykonaj plan; 
wykonaj plan ... " - rozbrzmie­do członków 

Rady Kaiwyższej 
ZSRR 

wają słowa marsza. 
Milkn ie gwar. Zebrani słu­

chają referatu na temat Wiel­
k iej Rewolucji Październiko­
wej. 

Rozpoczyna się składanie 

w 
czy-są umieszczeni 
spisaeh wyborców 

Prócz człon~ów Swiato­
wej Rady Pokoju, w pra­
cach sesji weźmie udział 
szereg zaproszonych dzia­
łaczy społecznych. Spo­
dziewane jest, że w pra­
cach sesji uczestniczyć bę­
dzie ok. 450 osób. 

WARSZAW A, I. 11. 

W dniu 1 listopada br. opu• 
śc\ł Warszawę podsekretan 
stanu w Min. Oświaty Jerzy 
Michałowski, udając się jako 
przewodniczący delegacji PRL 
na · VIII sesję konferencji ge­
neralnej UNESCO, która r01;• 
poczyna obrady 12 bm. w sto­
licy Urugwaju - Montevideo. 
Wraz z wicemlnl ~trem Micha• 
łowsli:im udali się do Monte• 
vlde\> nast~pujący cztonkowle 
delegacji poli.kiej: Seweryn 
Mencel - dyr. dep. w MSZ, 
Antoni Słonimski - literat, 
prot. dr Stani1:1ław Lorentz -
dyr. Muze\lm Narodowego w 
Warszawie, członek PAN, 
prof. UW dr Stanisław Lesz­
czycki - członek PAN I Woj• 
ciech Kętnyńskl - publicy• 
sta. 

w dniu st pńdzlemtka br. zobowiązań Pierwszy zabiera 
MOSKWA, l. 11. głos stary śrubownik, Adam 

Jak podaje agencja TASS, Pakuła . Mówi ori o ~wej w 239 lokalach obwodowych 
w odpowiedzi na depeszę gru- wdzięczności do ludzi ra- koml•U wyborczych w Łodlll 

py członków Rady Najwyższej dzieckich, którym zawdzię- wyłołone zostały do wgląda 
ZSRR, wystosowaną do E. czarny nasze wyzwolenie na- spisy wyborców. w niedzieli) 
Herriot w związku z 30-Ieciem rodowe i społeczne. Na cześć 
nawiązania stosunków dyplo- XXXVJI rocznicy Wielkiej I w poniedziałek członkowie 
rnatycznych między ZSRR a Rewolucji posta.nawla on komisji pełnili dyżury w gods. 
Francją, nadeszła depesza zmniejszyć o 1 proc. ilość od· od 9 do u.. Wielu mieszkańe6w 
treści następującej; padków przędzy. t.odJ.i korzystając s dnl wol„ 

„Dziękuję Wam za W1lrusza- Pion techniczny działu e: 
jącą depeszę, która wywołała nergetycznego zobowi~zuje się 
miłe dla mnie wsPQmn!enia. zaoszczędzić 42 tys kWh e­
Jestem szczęśliwy, że zdoła- r.ergii elektrycznej. Srubow­
łeni ,w trudnym okresie na- nik Jan Nowacki w imieniu 
wiązać ml.ędzy nami stosunkl załogi nowej sali przędzalni 
dyplomatyczne. Byłem zdania, odpadkowej zobowiązuje się 
te nie można be:zikarnie prze- do zmniejszenia odpadków o 
kreślić na maipie tak wielkie- O.l proc. Pracownicy działu 
10 .kraju jak Wasz. mechanicznego wykonają I 

Jestem dziś zdania, !e so- zainstalują 40 osłon do ma­
Jusz jednej części Europy jest · szyn zgrzeblarskich w przę­
tylko bezpodstawną i nie- \ dzalnl średn ioprzędnej . W od­
trwałą decyzją. Jako stary re- dziale przygo~owawczyi:i przę­
publikanin francuski pragnę dz~lnl średmoprzędne1 i~o~ć 
gorąco, a.by narody, a zwlasz- poJedynek zostanie zmn:ei­
cza oba nasze narody, mogły nona o l proc. ~ządk1 ~ 
pracować i s-pożywać swój przędzalni średn1oprzędneJ 
chleb w warunkach trwałego zmnie1szą Ilość od.i:;>adków o 
pokoju bez obawy absurdal- O,!! proc;, zaś przewi1aczki te­
nej w~jny. g~ ?ddziału o I proc. Oszc~ęd-

Za Waszym pośrednictwem meisza gospod~rka chemika-
. haml I barwnikami w W'J• 

przesyłam .pozdrov;.ienta na- kończa\n\ pozwoli zaoszcl!.ę­
rodowl rosyisklemu • dzlć do końca roku ponad 

EDOUARD HERRIOT 19 tys. zŁ 

Pomysłowy robotnik 
uchronił fabrykę 

od poważnych strat 
OPOLE, t. tt. 

Przu dingi czas łeehnlcy I lntynlerowle Krapkowickich 
Zakładów Celulozowo-Paplernlcsych nie odchodzili od ma­
szyn produkujących papier, próbując dopasować do nieb 
nowej konstrukcjf siła sorluAce - polrsebne dla podnlesle­
n\a jakołd I zmiany asortymentu papieru. NaJromnaltsse 
obliczenia, próby rekonstrukcji sił nie dawały rezultatów. 

nych od pracy odwled:r.lło Io• 
kale wyborcze, gdzie apraw• 
dzalo, czy znajdujl\ się na wY• 

ło:.ionycb ll5tacb.. 

W nied'Zielę już w godzi• 
nach porannych zapełnił .i.11 
lok.al obwodowej ko:ni&ji wy• 
borczej nr 167. Obwód ten 
obe1muje cztery domy akade-­
mickie przy ul. Bystrzyckiej, 
w których mieszka kilka 
tysięcy studentów łódzkich. 
Sprawdzanie li~t 'przebiega 
liol!.ybko i sprawnie. Przewodni· 
czący obwodowej komisji, 
tow Henryk Łyżwa, pracow­
nik Łódzkich Zakladów Gar• 
barskich, \uaz z dyżurujący• 
ml członkami ltomil;jl odczy• 
tują s.tudentom ich personalia. 
&prawdzając, czy wszystko 
jest w porządku . Wykryto kil­
ka pomyłek. I tak np. u stu· 
denta, ob. Waclawa Kierze-
niewskiego, tle wpisana zosta­
ła data urodzenia, a u słucha• 
C'Z!I Stud;um Przygotowawcze­
go, ob. Bogdana Sieńskiego, 
opuszczona została w nazwi­
sku litera „e". Przewodnicz"• 
cy obwodowej komisji wybor· 
czej na miejscu dokonał po-­
prawek w apisie wyborczym. 
W obwodowej tcomlsjl wybol'­
CUj nr 167 przy ul. Bystrzy~ 
ckiej w ciągu kilku godzin 
przewinęło si\ 88 studentów. 

W obwodzle nr 8, przy ul. 

Zarysowała się groźba nie· 
wykonania ważnych zamó­
wień na wysokogatunkowe 
papiery wYmagające niena­
gannie czystej masy celulozo­
wej. Nadto nieprzydatność 

Odbudowa 

linii kolejowej 
między 

Jaracza 19, obejmującym 
część domów, położonych priy 
ul Narutowicza, Jaracza l 
Wschodniej, jako pierwsi zgło­
&il! się małżonkowie Paszkow• 

sit - k ażde wartości 150 tys. ecy, zam. przy ul Jaracza 21. 
zł, oznaczało poważne straty Po 9prawdzenlu gwych na­
pieniężne. Przybyli do krap- r;wlsk w spls'.e wyborców, 
kowicklch zakładów pródu- I ~wrócili się z prośbą o wyja• 
cencl sit 'Z Fabryki Maszyn śnienie w którvm lokalu od· 
Papierniczych w Cieplicach będzie 'się głosowanie. Otny­
takźe nie osiągnęli lepszych mali na to odpowiedź, l:e gło­
rezultatów Błąd konstruk- sować będą właśnie w tym lo­
cyjny zakwal!fikowano jako kału, gdzie sprawdzali w spi-
nie do wykrycia. sach irwe personalia. 

Hanoi \ len-1\en 
PEKIN, 1. 11. 

· Agencja Nowych Chm po­
daje, ie po wyzwoleniu stoli­
cy Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej ożywia aię 
coraz bardziej ruch pasażer­
•ki i towarowY na lini.acb ko­
lejowych, łączących Hanoi 1 
Wan-Dien (prowincja Ha­
DOng) i Hanoi z Haifongiem. 
Odbudowano Unię kolejową 
między Hanoi I Jen- Vien (pro­
wincja Bak-Nin). 

W chwm gdy dyrekcja za­
ktadów postanowiła oddać si­
ta z powrotem fabryce w 
Ciepllcach, miejscowy robot­
nik Wojciech Ludwig posta­
nowił samodzielnie ponowić 
próby, Nie zważając na o­
gólne niedowierzanie Ludwig 
uparł się uruchomić sita. -
„Ten się śmieje, kto się śmie­
je ostatni" - odpowiadał na 
żarty kolegów. Po jednej z 
licznych prób zmiany nachy­
lenia koryt w stosunku do sit 
oraz spi ętrzenia masy celulo­
zowej, Ludwig osiągnął suk­
ces. W chwilę potem przyjmo­
wał gratulacje kolegów. Z 
maszyny wychodził specjalny 
J)apier zamiast grubego pako­
wego na worki. Uznanie za­
łogi I 1.500 zł premii nagro· 
dzily wysiłki Ludwiga. 

W mlejscu, gdzie kledt1I Z'IUJj­
dowalo alę słone jezioTo Baba­
Chodźa - nil zachodzie Turk­
meńskiej SRR - znajdujq rię 
obecnie jedne z najbogatazveh 
w ' ZSRR doża ropy naftowe;. 
Potężny strumień roW nafto­
wej, który wytrysnql tam tD 
roku 1933, wyrzucit w ciqgu 
kilku dnl z alęboko§ct 440 m. 
ponad 100.000 tonn ropJI nafto­
wej. W pobliżu złóż, u stóp Gó­
ry Naftowej (Nebit-Dag) po· 
wstalo miasto naftowców turk-

. meńskich Nebit-Dag. 

NA ZDJĘCIU GÓRNYM: to 
przem11śle naftowym pracujq 
wraz z Turkmenami, przedsta­
wiciele inn11ch narodowolct 
Kraju Rad. Od lewe;: robot­
nicv naftowcy - Ros;anłn -
l'liko!aj Kozoczkin, GT"uzłn -
Beniamtn Czcheidze, Ukraintee 
Wasilij Czernienko i Rosjanin 

Wasilij Tużtkow. 

NA ZDJĘCIU DOLNYM: naf­
towcy posiadają w mieście 
własny pałac kultury , gdzie 
mieszczą się kino l teatr. Foyer 
teatru letniego pałacu kuUuT11 

'llaftowców. 

Fot. - CAP 

Do lokalu obwodowej ko­
mitli wyborczej nr 6 przy uL 
Jaracza 4, :r.gło;U się wczoraj 
ob. M. UrsztaJn, :r.am. przy uL 
Piotrkow!'.kiej 22. Ku swemu 
zdziwien 1u stwierd'l.il, te io-
9tal pominięty w spisie wy• 
borców. Podobnie zresztą, jak 
l kilku jego sąsiadów z tego 
samego domu. Zaraz na miej• 
scu sekretarz obwodowej ko­
misji wyborczej, ob. Sabina 
Pakuła, pracownica Zakładów 
lm. Wojska Polskiego, sporzą­
dziła protokół o {'Óminlęciu 
ob. Ursztajna w spisie. 

Wielu mieS:tkańców Łodzi 
nie Jest je92cze należycie zo­
rientowanych, do jakich nale­
żą obwodów. Mimo zapowle­
d'Zi ze strony p!'ezydiów dl.ie!• 
nlcowycb rad aarodowych, w 

Sluchacze Studium Przygotowawczego, młeukańcv domów 
akademickich przu uL B11strz11ckiej, sprawdzają, cz11 nie po-

minięto ich w rpisie w11borc6w. 

bramach domów nie zostały ekiego 1 Jego tony, Heleny. 
Jeszcze umieszczone niebie· Sprawdza Imiona rodziców 1 
akie wywieszki, Informujące o daty urodzenia. 

- Ws:r;y9tko lllę zgad-r.a. Fi­
gurujecie w spisie wyborców 
pod nr-

Pierwszym punktem po­
rządku dziennego sesji bę­
dzie - zgodnie z postano­
wieniem Bittra Swiatowej 
Rady Pokoju, powziętym 

w Wiedniu 15 września -
sprawa współpracy wszy­
stkich państw europeiskich 
nad zorganizowaniem ich 
wspólnego bezpieczeństwa. 

Młodzież Głowna 

do 
wlqcza się 

kampanii wyborczej 
W łych dnia.eh odbyło tlę w Głownie wielkie zebranie 

przedwyborcze młodzieży, w łltórym udział wzięło ponad 800 
dzlewc:r.ąt I chłopców. Po przemarszu ulłcamJ miasta młodzi 
robotnicy I chłopi zebrali się w salt OSP, gdzie przemówił 
do nich sekretlirz KM PZPR, tow. Nowiński, Omówi! on za­
dania stojąee przed mlodzletą w swl;\zku s kampanią W"/• 
borczą I li Zjazdem ZMP. 

1.200 przodującyr.h pracowników przemysłu 
rozpoczyna nauką na wyższych 
zaocznych studiach technicznych 

WARSZAWA, t . 11 

aiedzibie lokah obwodowych 
komisji wyborczych. A wy­
wle!JZkl są pr.i:~ież już wy· 
drukowane I powinny jak naJ· 
szybciej zostać przekazane po­
wzczegf>lnym komitetom blo-
1-;owym I domowym. 

W lokalu obwodowych ko· W bleżllcym roku powstały w naazym kraju pierwsu 

- Dni dzielące nas od wy• 
borów do rad narodowych 1 
li Zjazdu ZMP stać się po­
winny dla całej młodzieży 

naszego miasta l okolic dnia• 
mj wzmożonego czynu pro­
dukcyjnego, dalszej aktyw• 
noŚci ZMP-owców I młodzie.­
ty niezorganizowanej w wal• 
ce o wzrost produkcji pn:e• 
mysłowej I rolnej, Wierzę, że. 
rplQdzleż Głowna n ie będzie 
SZCZ~:tlć swych Wysiłków w 
reallżacjl podjętych :r.obowią­
zań. PrzypominamJ', 'te spisy ""1• 

borców motna sprawdza6 co­
dziennie: w dni powszednie w 
sods. od 15 do 20, a w niedzie­
le od 9 do H. 

w z.-1erza 
• 

Czysty, achludnle u!'2:ądzony 
pokój obwodowej komisji wy· 
borczeJ nr 6 w Zgierzu przy 
placu Kilińskiego. Dochodzi 
godz. 9 Za stołem, na którym 
leżą apisy wyborców, ll!iedzl 
pełniący dziś dyżur sekretarz 
obwodowej koml!t.ll wyborczej 
- Zygmunt Kościan. 

- Wasze na~sko? 
EWTaca się do mężczyzny, któ­
ry przed ehwilą wszedł do lo­
kalu komltlL 

- Zyirmunt Wlnczewsld. 

Ob. Kościan szybko odmi· 
kuje nazwisko ob. Wlnczew-

* 

misji wyborczych at fi!' 1 i 2. wyższe zaoczne studia techniczne o kl~i:unkacłi budowy ma·· 
mieszczących . 11le w llZkolt I szyn oraz kolejnictwa ze specjalnościarrtl! drogowo-koiejo­
TPD przy ul. Mariana Bucz- wą. eksploatacl! kolei I pojazdów szynowych. Obecnie roz­
ka, pełnią dytur ob ob Boó· I poczyna na nieb naukę 1.200 OSób przyjętych na l rok stu-
czyk i Piasecki. - Każdy kto , diów. -
przychodzi - mówi riam ob. I 
P iagecki - jm nybko załat· I Są to przodujący pracowni-
wla cy zakładów przemysłowych, 

ny. · " racjonalizatorzy, majstrowie i 
- Pl.e!'W1lley!!I! wyborcam1, 

któny przy~zli sprawdzić, r:r.y 

ich nuwlsoka umle5zczone s• w dl . 
na liście byli: St,efan Skorup- Z li Z 
&kl, praco\\rn ik Prezy„ium ··-····"'"""'""' 
MRN. Henryk W1aderkiew1cz, 

1 wszerz „„„„„.„ •• „„.„. 

technicy, posiadający średn.le 
wykształcenie ogólnokształcą­
ce lub zawodowe, zatrudnieni 
w zakładach położonych z da­
la od ośrodków akademickich . 
Przez zorganizowanie studiów 
zaocznych umożliwiono im po­
głębienie znajomości swego 
fachu i uzyskanie tytułu in-
żyniera. 

W okresie S lat nauki słu-
chacze studiów zaoczny'ch 

pracownik „Boruty", Tadeusz 
Chorąży, Stefan Olcz.ak I Ka· 
rol Izydorczyk. Po &twierdze· 
niu, te nazwiska Ich zostały 
prawidłowo umle11ZCzone, od­
chodzą 9l)Okojn'., że w dniu S 
grudnia będą 'T10gll wypełnić 
swój oh:vwatel~k< obnwlązek. 

P l k • przerobią przy poQlOCY nadsy-
0 S l lanych im skryptów ! książek 

Na Ich miejsce 'Pl'Zybywe1ą 
Inni mie•zkaflcv Kat.dy prag· 
nie upewni~ się, czy umiesz­
czono go prawidłowo w spisie 
wyborców_ 

* 

,„,„„„,„, ••• „„ •. l materiał, przewidzi&ny pro-

! gramem nauczania na stu-
1.500 pralek diacb I stopni.a wydziałów 

elektrycznych li bu~OwY maszyn i kole}nic~wa 
wyzszych uczelni techmc:r;-

Z Poznania nych. 
W przyszłym roku studia 

zaoczne utworzone zostaną 
przy innych wydzi.alach. uczel­
ni technicznych: 

Po przemówieniu przewod· 
nlczącego ZM ZMP, tow. Fer• 
reckiego, przedstawiciele mia. 
.dzieży z zakładów pracy, in• 
stytucji I szkól zameldowali 
o podjętych zobCYWiązaniach. 
I tak np. ZMP-owcy ze Spół­
dzieln i Pracy Krawców im. 
Włady Bytomskiej zobowią­

zali się wykonać swój plan 
miesięczny w 105 proc. oraz 
zaos7.CZędzić 1 proc. nici. War­
tość tego zobowiązania prze­
kracza sumę 58 tys. zł. 

Członkowie koła ZMP przy 
Gminnej Spółdzielni w Głow­
nie wezmą aktywny udział w 
pracach związanych z kam­
pan ią wyborczą w gm. Anto­
nlew, a młodzież szpitala re• 
jonowego wyda specjalne ga­
zetki obrazujące dzlesięciolet­
nl dorobek Głowna. 

Na zakończenie z bogatym 
programem artystycznym 
wy·stąpiły mlejsc0we zespoły, 

* 
Obowłązldem katdego • nu Jest sprawdzenie, CS7 sna.J· 

duje się na liście wyborc6w. Konstytucyjnie zagwarantowa· 
ne prawo głosu maJ:t wszyscy obywatele, kt6rzy w dniu 
wyborów będą mieli ukończonych li lat. Ale osoba, klórej 
nazwisko nie znajduje się w spisie wyborców, nie będzie do· 
puasczona do urn„ W)'borczej. Rówoleł wszelkie pomyłki 
na liście wyborców - smlana Imienia, przełlręcenle naswl-
1ka czy daty urodzenia, spowodowałyby trudnośc:I pny do­
puszczeniu obywatela do głosowania I stwor:r.ylybJ olepo• 
trzeboe utrudnienia w dniu wyborńw. 

PTerwne domowe pralki ełektryctne 
«yprodukoiNone pnei poznańskie 1a· 
kłady metolowe I •mollerni• nie były 
udan•- Spotkały 11- one 1 01trq kty. 
tykq odbiorców. Stopniowo Jednak udo· 
to tit ioładre pokonot trudnolcl, rwlq· 
ione 1 opanowaniem tej nowe) pro­
dukcji. Dliękl temu W"Ytwarzane ob• 
cni• pralkl alektryc.cne od1noc1a)Q 114 
iNyłu:q jołc:ołclq I sq dosłownie ren· 
chwytywane '# sklepoch. Zair.łady pot· 
nc~skle wyprodukowały dotychctol po­
nad 1 .~ ntulc protele: . 

Kwiaty na grobach bohaterów 

Dlatego dokładne sprawdzenie 1Wego nazwiska. I wnzylł· 
kich innych danych na liście wYboreów Jest obywatellkłm 
obowiązkiem każdego z na•. W razie stwierdzenia braku 
nazwlo.ka lub też nieprawidłowości w Jego pisowni, smlany 
Imienia, pomyłek w dacie urodzenia - naldJ' wnieść re­
klamację ustnie lub pisemnie przez obwodową komisję W'f­
borcsą do prezydium rady narodowej, która zadecyduje o 
wniesieniu p0prawkf w cl1t1U 3 dni od dały Jej wniesienia. 

Obowiązkiem komisji wyborczych katdego obwodu Jest 
- zgodnie z ustawił o ordynacji w:vborczej - udostępnie­
nie lisi wybor<'Zych mieszkańcom obwodu w okreHonym 
mle.tscu I czasie. Zawiadomienie o miejscu, irdzle wyłołooe 
są spls1 winno być umieszczone na wldomnym miejscu: w 
mieście - w bramach dom6w, na wlli - w miejscach naJ· 
bardzie! urzęszczaoycb przez mieszkańców. 

Ordynacja wvborc:r.a ustala., lt Usty winny być ndostęp• 
nlone obywalel~m przez !I godzin dziennie. w takiej porze, 
a.by mogił mleć do nich dostęp ludzie pracy. Komisje WY• 
borcze pnwlnn, śclśle przestrzegab bch terminów. Obwo· 
dy wyborcze Uczą ole wlęr.e,f nit 3 tys. młeszkańcńw. totet 
kaidy będlle mógł bez czekania dopełnić swego obywatel-
1klego obowiązku. 

Listy będą udostepolone obywatelom przez SO dni. Spraw­
dzając Usty, pamiętajmy, ft · w spisie powinno być wymie­
nione nazwisko I Imię głosującego, Imię ojca, data urodze­
nia I miejsce urodzenia. Cl wyborcy, którzy w okresie naj­
bliższego miesiąca, dzielącego nas od dnia. wyborów, zmie· 
ni!\ miejsce swego zamieszkania czasowo lub na stale. po­
winni pamiętać o u.opatrzeniu się w · prezydium swej do­
tychczasowej rady narodowej w specjalne zaświadczenie 
o upra.wnle11lu do głosowania. a.by mogli Ojidać swój głos 
w nowym miejscu p0bytu. 

Nie cwlekajmy z udaniem się do lokali komis!! wybor· 
czycb, aby sprawdzić, czy nasze nazwiska znaJduJą się w 
spisie wyborl'ów. DopełnlJmy Jak naJsnbcleJ tego obywatel­
skiego obowiązku. Jest to niezbędne, abyśmy w dniu 5 gru­
dnia mogli skon:ystać z pl"tyslugująeego nam Dr&Wa gloso 
I osobiście wzięli udział w wyborze nowych rad. odgrywa· 
J11:cycb tak donlosłl\ rolę w żYclu każdego obywatela 1 cale· 
Co Datoda, . 

Pralki plora 2 kg blelliny " c1qgu 5 
minut priy ciym tuiywojq tylko tyle 
energii elektryc1nel, co trzy 100-łwleco-­
we łarówkl . Sq wlelkoścl nocnej 11of· 
kl, ni e iojmujq więc wiele mielsco w 
rr lenkonlu. 

9 mln. 
zregenerowanych 
oprawek do lamp 
Kr6tłd bły1l polqciony t cichy"' 

trzaskiem pękojqcego drucika - to 
charakterystyczny kon:ee „ływoto"' ta· 
t6wkl elelctryczneJ. tencie role temu 
tako priepalona lampa wctdrowoło do 
zbiornicy 1łomu. 

Warszawsko sp61dzlelnlo procy „Elek· 
tromotyka" plerwsto w kroju podjęło 
cennq Inicjatywę enowacjl oprawek 
łarówek przcnnaczonych no tłom . 
Sp6tdtlelnlo to „uratowało"' tut ponad 
9 mln. op.rowek, o w olan le 110 rok 
blatQcy prtewid1lono „uratowanie" 
dolnych ! mln. utuk. oczywiści e, o li• 
posiadacze priepakuiych ta r6wek nie 
b11dq wyr1ucoll Ich no łmletnllc. 

Zaosz cz ędzill 
2 ha lasu 

fioł~ drewno, lokq mołno otysłc:ać 
łclnafqc dwa hektary losu, toouc1ędtl · 
ła w clqgu 9 miesięcy br. rołogo 8y• 
1tnycllel Fob"(kl Zooolek. 

Sukces ten 1owd1ięc10 tabryka un.t· 
chamieniu nowych outomotów iopał· 
c1orwch, wprowod:r:e„1u nowego formo· 
tu iopołelc, podniesieniu kwollflkacjl 

I r:awodowych robotników , o prtede· 
wuystklm uparte! !ll'llce t broliaml, 

Rowerem po Odrze 
W slanec:z:ne pop?łudnle jednego 1 

ostatnich dni poidziernlko uwagę 1\a· 
nych spacerowict6w w parku r,adod• 
rtańsli lm w Opolu rwr6clł p41d1qcy no 
falach rzeki... rower. Oryg inalnym lco­
lartem ołcoiol sie 13 letni horcert Eu· 
genlu11 Stefan, uc:ełt slódmel lclasv 
n"oly TPD. 

Zamiast 11:61, do rwykłego roweru 
priymocowo no dwa drewniane pływa· 
kl boctne. Ruch pedałów za połred· 
n łctwem łańcucha I t~botek porusza 
śrubę u,,mleszc1onq na koilcu telatn• 
go prętu, kierownico 10! połqczono te 
sterem, 1pelnio tok'Q samq ral4, Jak 
no (qdile, 

W przeddzień Swi~ Zmarłych mieszkańcy stolicy od 
samego rana podążaJ.i na cmentarze, by pok.ryć grobY. 
swych ·najbliższych kwiatamL 

Grób Nieznanego żołnierza 
pokrył się wieńcami I kwiata­
mi. z pietyzmem przybrane 
:rostaly groby wyzwolicieli 
stolicy - żołnierzy radziec­
kich, spoczywających na 
cmentarzu - mauzoleum. 

W wielu punktach mlasta­
w al Jerowlimskich, na No­
wym Swiecie, w al Swier­
czewskiego zapłonęły znicze 
na miejscach straceń ofiar fa­
szystowskiego terroru. 

Na uporządkowanych przez 
ludność grobach bojowników 
o Polskę wolną I niepodległą 
na cmentarzu powązkowskim, 
brodzieńsk!m l innych troskli­
we ręce złożyły dowody ser­
decznej pamięci - kwiaty I 
zieleń, zapaliły świece. W slrn­
pien iu i ciszy czcilo społeczeń­
stwo ich pamięć. 

Młodzież ZMP-owska złoży­
ła wieńce i wiązanki kwiatów 
na grobach wielkich re.wolu­
cjonistów I bojCYWników. na 
grobach wielkich synów naro­

.du polskiego. Na wojskowym 
cmentarzu powązkowskim zło­
żono biało-czerwone wiązanki 
kwiatów przy mauzoleach Ju­
liana Marchlewskiego l Karo­
la Swierczewskiego, na pły­
ta.eh grobowych · bohaterskich 
przywódców ZWM - Hanki 
Sawickiej i Janka Krasick ie­
go, na grobie zmarłego nieda­
wno wielkiego poety. - Julia­
na Tuwima. 

Kwi.ataml I zielenią pokryły 
. się płyty pamiątkowe ku czci 
żołnierzy potsw.c:i:i i r11dztec-

kich, poległych w walkach o 
· wyzwolenie .warszawy. 

. Również w Łodzi młodz:le! 
złożyła wieńce na grobach bo­
jowników poległych w walce 

.o woln~ść naszej ojczyzny. 

r·onowny straik 
dokerów 
londyńskich 

LONDYN, l. 11. 

Jak podaje Agencja Reute­
ra, w porcie londyńskim, któ­
ry w ciągu m ies iąca był spa­
ralitżowany wskutek strajku 
dokerów, powstal nowy kon­
flikt na · Ue pracy. W pon ie­
działek, 1 listopada, dokerzy 
londyńscy powrócili do pracy 
po otrzymaniu zapewnienia 
ze strony pracodawców, że ich 
postulaty zostaną uwzględnio­
ne. Po przekonaniu się, że kil­
ku przedsiębiorców podczas 
trwania strajku pn:yjęło do 
pracy robotników nie zrzesza. 
nycb w iwiązkach za wodo­
wych. dokerzy pracujący w 
tych firmach porzucili pracę 

na znak protestu. Ponownl 
strajk objął · 2.500 doker6w:. 

, 
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• 
Ządamy wznowienia rokowań 4 wielkich mocarstw Młodzież szkolna i studencka 
oraz odr~·uCenia agresywnych uchwal lonclyńskich ofiarnie pracowała 

Brylyjskikonuresw~ki.„„.~ Naród francuski P!~!„.~!.~oą~~~.!~~ 
O bezp.1eczen'stwo m·1ędzynarodowe ·1 1 1 · 1 1k· ~~:::!:~?;t~~ze::~l~:~~~~l~;~::i~;:~~::h~;~:1~ zaman1 es owa wo ę wa 1 r.::::aE;:~1~rr~~:~r~;::~~~;?~iE::~:~~jJtEi 

· z podziękowa.nlf'tb dla. studentów Pa.nstwowej Wyższej S'Zkoły 

LONDYN, 1. 11. przec·1wko re01·1·1.=1a~yzac1•1• ,,GPerduapgaogsitcuzndeenjckwa Łoskd!aziclazja.ącaokazaWnąPpGomRoDc.łutów pomogli·-W dnill 31 października rozpoczęły się w Londynie obrady brytyjskiego kon- I! „ 
gresu walki o bezpieczeństwo międzynarodowe. Na kongresie tym reprezento- się z 58 osóh - czytamy w sprzątaniu ziemniaków stu~ 
wane są liczne organizacje polityczne, społeczne, kulturalne i religijne. liście - wykonywała przecięt- clenci Uniwersytetu Łódzkie-. 

Wyniki 
spisu ludności 

Zagajając ob-rady, przewod· 
niczący kongresu Gordon 
Shaffer podkreślił, że „jest to 
najhardziej reprezentatywny 
:r:jazd obrońców pokoju w hi­
storii Anglii". 

-.brojenie, sprawa Nlemlec 
hezpieczeństwa w Europie, o· 
stateczne rozwiąz.anie kwestii 
koreańskiej, sprawa przyzna· 
nia Chinom należnego im mlei· 
sC4 w ONZ, bezpieczeństwo w 
Azji, problem niezawisłości 
narodów kolonialnych i zalez­
nych, usunięcie przeszkód na 
drodze do wymiany kultural· 
nej i handlowej między kraja­
mi - wszystko to może byc 
osiągnięte pod warunkiem 
współdziałania wszystkich kra· 
iów. 

d 
nie 150 proc. normy. Na 1pe- go 

Nie em le e c z a eh o n1· eh ~f~~~ci wy~;~~~ieMaj~~~~'. po~~::~z':i1~c uczcz:~~~ią~j~~~ 
Ryszard Bronowski, Witek rlu ZMP. pomagając w szyb• 
Szkup, Markiewicz, Krawiec i kim zebraniu obfitych tego­
Broziński. Po całodziennej mcm.vch plonów ziemniaków 

PARYŻ, L 11. 

w Chinach 
Sha!fer omówił obecną 1y· 

tuację międzynarodową stwier· 
dzając, że na Dalekim Wscho· 
dzie lisynm.anowcy i klik.a 
Czang Kai·szeka - na rozkaz 
;;: zewnątri usiłują zakłócić 
pokój, zaś w Europie, mimo o· 
poru narodów, realizowany 
jest ćlmerykai1ski plan ws.krze· 
szenia hitlerowskiej machiny 
wojennej. „Sprzeciwiamy się 
polityce, która prowadzi do 
wojny - oświadc:llył Shaffer­
i jesteśmy zdecydowani wal· 
czyć o politykę zapewniającą 
pokój". 

N& wenvanfe Krajowej Ra.dy Pokoju odbył się w dniu 31 
pa.id2lernika. w całej Fr&ncJi „Dzień walki przeciwko remi­
lita.ryzac.ił Niemiec zaebodnlcb, o pokóJ". 

. ()św iadezeoie 
f)H~nhau.-ra 

pracy studenci organizowali w PGR i spółdzielniach, mlo-­
wieczorki artystyczne i poga- 1hiE>ż ~zkolna i studencka 
danki dla pra~owników gos- przyczynia się do wykonania 
podarstwa. zadań posta.wion:vch przez 

partię I rząd przed rolnic.. 
twem. 

PEKIN, 1. 11. 
Prasa chińska zamieszcza 

komunikat Państwowego Biu­
ra Statystycznego ChRL o 
wynikach przeprowadzonego 
spisu ludności Clhin Ludo­
•.vych. Według tych danych, w 
deiu 30 czerwca 1953 r. liczba 
ludności Chińskiej Republiki 
Ludowej wynosHa 601.938.035 
osób. Na terytorium Chin 
(wraz z Taiwanem) mieszka 
590.194. 715 osób. pozostałych 
zaś 11.743.320 osób - są to 
Chińczycy zamieszkali za 
granicą. Wśród ludności Chin 
(bez Taiw.anu) .- 93,94 proc. 
stanowią Chińczycy, zaś 6,06 
proc. - mniejszości narodo­
we. 

13,28 proc. ludności Chin 
mieszka w miastach. 
Najgęściej zaludnioną pro­

wincją Chin Ludowych jest 
prowincja Sze('zuan, w której 
mieszka 62.303.990 osób. W 
~tolicv Chin - Pekinie -
!meszka 2.768.H9 osóh, w 
Szanghaju - 6.204.417 osób. 
· Najstarszy miesaMniec 
Chin ma 155 lat. Przeszło 
3.380 osóh przekroczyło 100 
lat iycia. 

USA odrzuciły 
wniosek Japonii 

o zaprzestanie prób 
z bombami 

atomowymi i wodorowymi 
NOWY JORK, 1. 11. 

Jak podaje dzienn.lk „Chi­
cago Sun and Times" Stany 
Zjednoczone odrzuciły wnio­
sek Japonii, która domagała 
się zaprzestania próh z bom­
bami atomowym! i wodoro­
wym! w zachodniej części 
Oceanu Spokojnego. Według 
doniesień dziennika, minister 
spraw zagranicznych JaponH 
Okazaki poruszy! tę sprawę 
podczas rozmowy w Waszyng­
tonie z zastępcą sekretarza 
Stanu USA Robertsonem. 

Okazaki zażądał także wy­
płacenia przez USA odszkodo­
wania ofiarom prób atomo­
wych na atolu BikinL 

Mówca podkreślił, że należy 
zmohilizować wszystkie siły 
dla poparcia żądania zakazu 
broni masowej zagłady, reduk· 
cji zbrojeń, zorganizowania 
hezpieczei1stwa zhiorowego w 
Europie, dla przeciwstawienia 
się remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Ządania powinny 
być wysunięte wobec rządu i 
parlamentu brytyjskiego. 

W drugim dniu obrad kon· 
gresu - 1 listopada - ucz.est· 
nicy obrad kontynuowali dy­
skusję nad &prawą pokojowe· 
go uregulowania 5pornych pro· 
blemów międzynarodowych · i 
powzięli szereg uchwał o uik­
tywizowaniu wallcl o pokój. 

Rezolucja dotycuica proble· 
mu niemieckiego wzywa wszy· 
stklch obrońców pokoju, aby 
żądali od cuonków parlamen­
tu odnucenia uchwał londyń 
skich i występowania za na· 
tychmiastowym wznowieniem 
rokowań 4 wielkich mocarstw 
w sprawie Niemiec. Rezolucja 
podkreśla, że jedyną drogą do 
rozwiązania problemu nlemiec· 
kiego Jest utwor:i:enle zjedno­
czonego, demokratycmego l 
miłującego pokój państwa ni•· 
mieckiego, Nota rządu radzie<:• 
kiego z 23 października hr. -
głosi rezolucja - daje nad:de· 
ję, iż tego rodzaju rozwiązania 
problemu niemiecltiego jest 
możliwe. 

Kongres uchwalił takłe d„ 
klarację w sprawie zachowa· 
nia pokoju. Deklaracja ta 1to· 
al m. In.: 

„Bezpieczeństwo mlędzyna· 
rodowe nie może zapanować 
w świecie podzielonym na blo· 
kl. Rozwiązanie problemów 
będących pr:1.yczyną podziału 
świata i grożących ludl.kości 
wojną może być osiągnlete je· 
dynie dzięki wspólnym wysil· 
kom. owianym duchem poro· 
?.Umienia i współpracy. Zaku 
broni masowej zagłady, ro.r:· 

W Mosk\Yie otwarto wystawę 
, . . . 

posw1ęconą zyc1u 
i twórczości Fr. Chopina 

W sall koncerłoweJ bn. Czajkowskiego w M01kwle otwario 
31 października wystawę l"OŚwięconą życiu I twórczości Fry­
deryka Chopina. Wystawę zorganizowały Ministerstwo Kultu­
ry I Sztuki Polskiej RJeCZY)IOspolltej Ludowej i Ministerstwo 
Kultury ZSRR w związku se 105 rocznic!\ sgonu wielkiego 
kompozytora. 
Na uroczystość przyhyll 

przedstawiciele radzieckiej 
sztuki, literatury, społeczeń­
stwa oraz studiującej młodzie· 
ł.y. Obecni byli przedstawicie­
le ambasady Polskiej Rzeczy· 
pospolitej Ludowej w ZSRR 
z cha.rge d'affaires J, Bana­
kiem na czele. 

tora. Zna.tdu.lą sif,: tam mate­
riały o polskim ruchu rewo­
lucyjnym w pierwszym 
ćwierćwieczu XIX stulecia o­
raz o kontaktach Chopina z 
dekehryst.aml. 

. Wiele eksponatów mówi o 
życiu i twórewści Chopina w 
Po.lsce do 1830 r. i w Pa.ryżu, 
gdzie przehywał od 1830. r. do 
końca swego życia. 

Dla uczestników uroczy-
. stości otwarcia wystawy zor­

ganizowano wielki koncert u­
tworów Chopina z ud&łem 
państwowej orkiestry symfo­
nicmej ZSRR pod dyrekcją 
prof. N. Anowwa oraz piani­
stów T. Guslewej, H. Neihau-
1-a, J. żaka i innych. 

P<>kojowe współistnienie kra­
jów wymaga w.tajemnego po· 
szanowania praw, zgodnie z 5 
zasadami proklamowanymi 
przez premiera Nehru i pre· 
miera Czou En·laia. 

Ohchód tego dnia poprze­
dzila aktywna kampania, pod· 
czas której zhierano podpisy 
pod petycjami i rezolucjami, 
protestującym! przeclw uzbra· 
janiu odwetowców bońskich, 
przeciwko uchwa!Qffi loo.dyń­
skitn i paryskim. 

31 października ty!llące de· 
legacji mas pracujących od· 
wiecLliily przedstawicieli władz 

PROTESTY W ANGLII 
przeciwko uzbrajaniu 
Niemiec zaehodnieh 

Prasa podaje, te delegacja l11dnoścl Manchesteru odwledzUa 
wybranego w Jednym z okręgów tego miasta posła labourzy-
1tow1klego Levera. Lever ośwla.dcsył członkom delegacji, że 
1ł&nowc20 występuje przeciwko układom p&ryskhn w spra­
wie u:zbrojenia Niemiec zachodnich oraz te wypowiada 1lę 
za rokowaniami między czt-erema mocarstwami, w celu za­
warcia. 01ólnoeurQPejskie10 ukł&d.u o be2piecuństwie zbio­
rowym. 

Lever ostro naplętnowal 
uchwaly londyńskie i pary­
skie dotyczące uzbrojenia Nili­
miec zachodnich. 

Czlonkowie zjednocwnego 
komitetu przewodniczących r.ad 
zakładowych U fabryk „Rolls· 
Royce" uchwalili jednomyślnie 
rezolucję prntestującą prze­
ciwko uzbrajaniu Niemiec za­
chodnich. W rezolucji tej zo­
bowiązują się oni udzielić po-

parcia zachodnlo - niemieckim 
związkom zawortowym w ich 
walce o pokojowe rozwiązanie 
k westli niemieckiej. 

Po uch wa leniu tej rezolucji 
Wśród 25.000 robotników za­
kladów „Rolls-Royce" przy­
t>tąpiono do zbioerania podpi­
sów pod pe~ycjami ;r;awierają­
cyml protest p1-zeciwko uzhra­
janiu Niemiec :r..achodnich. 

Uwaga! Ludomory rosną! 
Rys. Karol llaranledd 

Napięta sytuacja 
w Afryce północ~ej 
Jak podaje prasa oaryllka, we Francuskiej Afryce Północ:­

nej nastąpiło poważne l[MJStrzenłe się sytuacjL 

Najszęrsze masy ludności 
Tunisu, Maroka i Algeru wy ­
rażają niezadowolenie z po­
·.vodu reżimu kolonialnego i 
domagają się po.sunięć, które 

Otwierając wystawę Arty­
sta Ludowy Związku Radziec­
kiego, kompozytor J. S2'Bporin 
podkreślił ogromną siłę talen­
tu Chopina, który w swej 
twórcwści wszechstronnie od­
zwierciedlił życie narodu pol­
skiego, jego bohaterstwo, jego 
dążenie do świetlanej pny­
azłoścl. Już za ~ycia Chopina 
- powiedział J'. Szaporin -
twórczość kompozytora ma- -------------------------
lazła gorący oddźwięk wśród D • I hl 11 

gwarantowałyby im niezawi­
słość narodową. Niezadowo­
lenie to znajduje m. in. wy­
ra;r; w zamachach na poste­
runki policyjne 1 na poszcze­
gólnych przedstawicieli władz 
trlmcuskich orar. na osoby 
współpracujące z władzami 
kolonialnymi. postępowych kół społeczeń- , · , z1en c opa 

stwa rosyjskiego. W latach 
władzy radzieckiej muzyka Jak donosi dziennik „Mon­

de", w Casablance zostało z.a­
bitych w ostatnich dniach Il 
0sób, a przeszło 20 zo.stato 
rannych. W szeregu miasi 
Maroka dokonano l icznych 
aresztowań. Prasa podaje, że 
l listopada w różnych punk­
tach Ałgcru dołtonano prze­
!Zło 30 zamachów na poste­

Chopina stała się w Kraju we Włoszech 
Rad własnością całego naro-
du. Wy!ltawa ta - zakończ.ył 
swe przemówienie J. Szaporin z Inicjatywy Włoskiej Powszechnej Konfederacji Pra.cy 
_ spotka się z wielkim zain- 31 października obchodzono we Wło~zcch „~zień chłopa". 
tereoowaniem ludnośeL Bę- Uroczystości te odbywać się będą co rok w roC-LDIC~ krwa.wych 
dzie ona służyła SP.f'B'wie :r..a- zaj§ć w prnwincjl Catanzaro, gdzie policja zamordowała trzech 
cieśnienia więz\ przyj.ami i robotników rolnych, którzy za.jęli leżącą odłogiem ziemię ob-
.stosunków kulturalnych, któ- szarniczą. 
re łączą narody Pglski i w Melissie, gdzie przed 5 
Związku Radzieckiego. laty miały miejsce te wydil· 

Blisko 400 eksponatów o- . rzenia, odbył się wiec z udzia 
bra7JUje najważniejsze etapy tern wielu tysięcy chłopów z 
tycia l twórczości Fryderyka okolicznych miejscowości. Na 
Chopirn.a. w specjalnych ga- wiecu wygłosił przemówienie 
blatach zgromadwno mate- sekret.an. ~eneralny Włoskie) 

·ai !Justrujące środowisko Powszechnei Konfederaci! 
~ec:z.no • polityczne i arty-1 Pracy Giuse~pe Di Vi t!orio. 
ctt czne w którym kszitałto- Masowe wiece chlopo,w od-

·~>• ! „ tw"·---;.1. kn.mnr.-.. byq liit: w 1etkach UlllYCh , __ lil, _......,.,.. -·--· - -

miejscowoścl. Na wiecu w An. runkl policyjne i urzc:dy . Za-
. :nachy te są dziełem ugrupo-

drii (prowincja B ari ) przema- wań nacjonalistycznych. Jest 
wiał z.astępca sekretarza gene: 
ralnego Włoskiej Partii Komu ,\·iele ofiar w zabitych i ran· 
nistycmej Luigi Longa, w Mo- ~ych. Policja p~zeprowadza 
denie _ sekretarz Włoski eJ llc~ne ares~towania. Jak -po­
Powszechnej Konrederacji Pra ' daie agencia . France Presse, 
cy Fernando Santi, w Ferrarze rząd francuski wysiał samo­
- sekretarz generalny I:rajo- lotami do Algeru trzy bata· 
wej Federacji Rohotnikó- Rol· Ilony wojsk spadochronowych 
nych - 13osl.. · ~ 1 t.rzy kompanie piechoty, 

francuskich, wręczając im do­
kumenty protestacyjne. Jak 
podaje dziennik „Liheration", 
w samym tylko Paryżu złożo· 
no pod rez.oluciami prote&ta· 
cyjnymi kilkadziesiąt ty,ięcy 
pod, pi.sów. 

Kilkaset delegacji z róż.nych 
dzieln.ic Paryż.a l poszczegól­
nych zakładów pracy zostało 
przyjętych prz<M przedstawi· 
cieli władT; i przez paryski 
komitet obchodu dnia walki. 
W Lyonie pod petycja.mi zlo· 
żyio podpi&y 25 tys. osóh. W 
Le Havre mer miasta przy­
jął kilkadziesiąt delegacji. 
które wręczyły mu rei:olucję 
f;'l'Ote&tacyj~ dla pr?.ekazania 
premierowi Mendes · Fran­
ce'owi, w Tuluzie prz.ed.stawi­
ciele wład7. przy jęli 85 delega· 
cji, które wręczyły petycje i 

5 tys. podpisów. W Bordeaux 
zebrano 10 tya. podpirow, w 
Rouen - 4 tys. podpisów, w 
Bez.leu - 5 tys. podpisów, w 
Nicei - 10 tys . .-odpisów il.d. 

Rada Generalna departa­
mentu Correze przyjęła jed· 
nomyślnit rezolucję wypowia· 
dającą $1ę za pokojowym roz:· 
wiąuniem ws.1;ystkich ~r­
nych problemów międzynaro· 
dowych i za zwołaniem konfe­
rencji czterech wielkich mo­
carr.tw w &prawu~ problemu 
niemieckiego. 

J a.k podaje prasa francuska, 
w StraS&burgu odbyło się 
s.potkanie przedstawicieli ko· 
lejarzy z Marsy lli z delegacji! 
kolejal."tY s Kilonii (Niemcy 
uchodnie), Kolejane oiemiec· 
cy stwierdzili, te 6 milionów 
członków zachod.nio - niemiec­
kich związ;ków zawodowych 
WYJ;'C>Wiedzialo się przeciwko 
uchwałom londyńskim i pary· 
skiln. 
Komentując pn:ebieg mani· 

festacj1 w dniu 31 l)<lździerni­
ka, redaktor nacrelny „Huma· 
ni te" Andre Stil pisze ,rn. in.: 
„Mimo ie napływające infor· 
macje maj11 charakter frag­
mentaryc:1.oy, to jednak jut 
terae można stwierozić, że 
d~eń 31 października s.tał soię 
początkiem nowego etapu 
walki narodowej przeciwko 
ratyfik.a<:jl ukł<idów londyń· 
&kich I paryskich. Prawie 
wszędzie wyniki akcji prze­
wyźs.zyły na.jbardzJej optymi-
11tyczne t'lfZew1dywania ". 

Zachodnio - niemiecka a­
gencja DPA podaje, że prze­
wodniczący Socjaldemok,raty­
cznej Partii Niemiec zachod­
nich (SPD), Ollenhauer, o­
&wiiadczył na jednej z konfe­
rencji, że „uchwały londyń­
skie I paryskie oz.naczają re­
zy1Jil3cję Repu bliki Federal­
nej z walki o zjednoczenie 
Niemiec. SPD nie zamierza 
wspófpracować na takiej pod­
stawie0. 

Dyre.kcja Zespołu PGR Li­
sewo sk.lnda lltudentom PWSP 
ser-deczne podzi'=kowanie". ---------.-----

Jak donosi nasz korespon- p1·smo SFZZ 
dent Henryk Gałązka - 20 dni 
przepracowała w nowozotga- do ~ek 1·eta rza 
nizowanyrn PGR Modrolas, w „ 
woj. ko5zaJińskim młodzież 

tetempowska z Textilimportu generalnebo-o 
z Widzewa, która zbierała 

d7-iennie po 18 tys. kg ziemnia- Q N Z 
ków. 10-osobowa brygada ze- l ~ 
tempowska zehrala ziemniaki 
z 27 ha pola.' NOWY JORK, 1. 11. 

Zmiany w składz;e rządu 
Sekretarz generalny Swiato­

wej Federac;i Związków Za­
wodowych ($FZZ) Louis Sail­
lant skierował do sekretarza 
generalnego ONZ pismo, w 
ktckym SFZZ p'roponuje, by u­
mieszczono na porządku dzien· 
nym XIX sesji Rady Gospo· 
darczo-Spolecmej ONZ pro­
blem narns~nia praw z.wiąz· 
k6w zawodowych. 

\Vęqierskiei Republiki Ludowei 
BUDAPESZT, 1. Jl. 

:Jak podaJ• Węgierska Agenc,Ja. Telegn.tlJUa, Prezydium 
Węgłer1klej Republiki Ludowej na wniosek Prev­
dlum Pa.trlot.ycznego Frontu Ludowe110 swolnłlo plerw111e10 
1astępcę pnewodnlcząceg0 Rady Ministrów Andra.~a Hege­
d us& n st&nowilka młnisłl'a Rolnictwa. l Jsłva11a Hlda.sa. se 
stanowiska ministra Prumysłu Chcml~neso I Energetycs­
nero. Równocześnie lltva.n Hlda.s mianowany z~łal zastęp­
Cl\ pnewodnlcz14Cego Rady Ministrów. 

Prezydium Węgierskiej Re- Andor Beorel - prz~odnic~­

puhliki Ludowej zwolniło ró- cym Paf,stwowej Komisji Pla­

Pismo stwierdza, ~e Rada 
Gospodarczo-Społeczna powin· 
na na najbll.tszej sesji omówić 
&wą dotychczasową dzlałalnoM 

w dziedzinie zagwarantowania 
praw zwią:1.ków zawodowych. 

śFZZ proponuje r6wnież, a­
by sekretarz. generalny ONZ 
pnygotował sprawozdanie na 

wniei Belę Szala! :z:e s~nowi- nowania i Jozsef Dom<>kos - XIX sesję Rady Gospodarczo· 
ska przewodniczącego Pań- przewodniczącym Sądu Naj- Społecznej ;p; kroków podjętych 
stwowego Urzędu Planowania wyższego. w związ.ku z protestami, jaki• 
i mianowało go ministrem Pre:z:ydi'lłm Węc\er!k!ej Re- wpłynęły do Rady pr:z:ec.iwko 
Przemysłu Lekkiego. puhlikl Ludowej wydało de- naruszaniu praw związków za· 

Prezydium Węgierskiej Re- kret o utworzeniu Mini5ter-

1 

wodowycb. '\Jmo2:1iwUoby to -
puhliki Ludowej mianowało stwa Państwowych GQspo- podkreśla pismo - polep5ze­
minisirem Przemysłu Cheml- darstw Rolnych i Głó,wnego nie działalności Rady w *J 
cznego I En~geiyczmego Ar- Urzędu Gospodarki Leśnej. dzied:r.inie. 
pada Kissa, zwalniając go ze 
.stanowiska ministra Przemy­
słu Lekkiego. Ferenc Erdei 
zwolniony został ie stanowis­
ka ministra Sprawiedliwości \ 
mianowany mlnilitrem Rolnic­
twa, Erik Molnar 7.wolni.>Cmy 
został ze stanowiska przewod­
niczącego Sądu · Najwytszego I 
mianowany ministrem Spra­
wiedliwoścL 

Gyorgy Pogacs mianowa­
ny został ministrem Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, 

Koła gospodarcze Zachodu 
• zainteresowane .są 

.w dal$zym rozwoju 
handlu ze Wscho.dem 

BUKARESZT, 1. 11. 
Odbyła Ałę tu konferencja prasow&, na której przemawiał 

baw!11,cy w Rumunii sekretarz get1.eralny Komitetu Popier&• 
nia Rozwoju Handlu Międzynarodowego, Robert Chambe­
iron, 

.I atmosferze terroru I wzale111nycb oszczerstw - Uważam - o§wtadczyl 
on - że w ro7JWoju handlu 
mi-ęd;!'y!larodowego należy ko­
niecznie i przede wszystkim 
uwrą:lędnić wymianę handlo­
wą między Zachodem a Wscllo­
dem. W ciągu ostatnich dwóch 
lat osiągnięto pewien postęp 
w rozwoju Wymiany handlo­
wej międz.f Zachodem a 
Wschodem. Według danych 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej ONZ, w l ltwarta-le 
1953 r. handel między Europą 
wschodnią i zachOdnią wyra­
żał się sumą 359 milionów do­
larów, a w analogicznym o­
kresie 1954 roku wyniósł 561 
milionów dola·rów. Uważam, 
że jedną z przyczyn tendencj·i 
do rozwoju tej wymiany han­
dlowej jest sukces międzyna­
rodowej konferencji gospodar­
c.zej w Moskwie. Z drugiej 
s trony Stany Zjednoczone 
wzffi()gły po!itykf,: protekcjoni­
sty<:zną. Na Zachodzie przeja­
wia iię niepokój w związku 
z rosnącymi trudnościami eko­
nomiki ameryka11skiej. Eks­
porterzy i koła gospodarcze 
Zachodu dobrze jeszcze pa­
miętaią skutki kryzysu USA 
w latach trzydziestych. Tym 
też tłumaczy &ię wzmożenie 
ten dencji do coraz o:z:ęBtszego 
zwracania wzroku w stronę 
luajów Wschodu. 

Dziś udbądą się wybory \V USA 
We wt.orek, 2 listopada, odbyw&Ją, się w Stanach ZJedno­

czony~b wyhory ca.Jego składu Izby Reprezentantów, 37 se­
na.torów, gubernatorów w 33 stanach oraz 35 wYŻllZYch 
urzędników p&ńatwonoh, 

Jak wyniJka z doniiesień 
prasy amerykań!lkiej, ostatnie 
dni kampanii wyhorczej mi­
nęly pod makiem zacieklej 
polemiki między przywódca­
mi partit republikańskiej, o­
hawiającej się p0rażki w wy­
borach, a czołowymi przed­
stawiciel.ami partii demokra­
tycznej, która usiłuje odzy­
skać więksrość w Kongresie 
USA, utraconą w wyborach w 
1952 r. 

Walka wyborcza między o­
bu partiami &prowadza się 

głównie do wzajemnego ob­
rzucani.a się sensacyjnymi o­
skarżeniami. Oskarżenia te 
mają na celu odwrócić uwagę 
wyborców od rzeceywi.ście do­
nios.lych problemów z dzie­
dziny polityki zagranicllllej J 
wewnętrz.nej, problemów, 
które poważ.nie niepokoją na­
ród amerykański. Problemów 
ta.kich jest wiele. 

Jak stwierdza pl8mo „Uni­
ted States News and World 
Report", jedną ;i; głównych 
tl'Osk wyborców amerykań­
skich jest w:z:ras-tające bei:.ro­

-------------· bocie oraz kurczenie się do­

Członkowie 
lewicowej partii 

socjalistycznej 

w~Cąpili 

do KP Izraela 
Jak Już podawaliśmy, w Tel 

Avivie odhył się ostatnio 
zjazd lewicowej partii socja­
listycznej Urael,a, (SMOL) na 
kturym uchwalono rezolucję o 
<'alkowitej solidarności z Ko­
munistyczną Part ; ą Izraela 1 
u wstąpieniu członków partu 
SMOL do partii komunistycz­
nej. 

30 października odbył się 
zjazd „grupy młodzieżowej" 
lewicowej partii socjalistycz­
nej. Na zjeździe uchwalono 
rezolucję partii socjalistycz­
nej oraz rezolucję o wstąpie­
·niu członków tej organizacji 
do komunlstycznego a.wilµku 
młodzieży Iuaela. 

chodów farmerów. Wbrew 
machinacjom oficjalnej staty­
styki, która U!iłuje wykazać, 
że liczba be2irohotnych w 
USA spada, utgadnienie be-z.­

. rohocia staje się coraz bar­
dziej palące. Jak podaje Ame­
rykańska Federacja Pracy 
(AFL), we wrześniu co naj­
mniej :> milionów Judzi w 
USA pozostawało he.z pracy. 
„United States and We>rld 
News Repo!'t" pisze, że w 
USA jest ohecnie o 1,8 milio­
na bezrohotnych więcej niż 
podC2lBs wyborów w 1952 r. 

Fala teI'rOL'U ze strooy 
władz amerykańsk.ich pozba­
wiła postępowe siły w &raju 
możności wysunięci.a swych 
kandydatów w niektórych 
etanach. Niemniej jednak A· 
merykańsk.a Partia Robotnicza 
wysunęła w jed·nym ze sta­
nów kandyda1t1m: swego 
członka na stanowiako euber­
nator'a. 

W stanie Kalifornia na liś­
cie kandydatów do Izby Re-
prezentantów znajdują się 
przed&tawi.ciele ni~e?•l 
pwrtil pcst4PQ'WtJ. 

Wedlug obliczeń ekaperlów 
_ mówił dalej Ch.ambekon -
w nonn.alnych w4rll!lkach 
handel między Wschodem. a 
Zachodem mógłby ulec zwięk­
szeniu o 3 ..- 5 miliardów do­
larów rocznie. Chamheiron 
podkreśli, ze polltyka dytitry­
mln.acji gosipodarc:r:ej, UJ)ta­
wiana przez mocarstwa zacllo­
dnie, a w szczególności pr:1.ea: 
USA, wobec krajów demokra­
tycznych, zaszkodziła intere­
som tych mocarstw. Stwierdził 
on wreszcie. i• wskutek żąda­
nia kół eospod.a.rczych rządy 
mocarstw zachodnich zmuszo­
ne hyly ograniczyć listę towa­
rów objętych zakuem eks­
portu do uaiów Wschodu. 

„ 

ZE ŚWIATA 
WYBOR RADNYCH 

KOMUNISTYCZNYCH W DELHI 
Oslolnlo odbyl1 się w Delhl wybory 

do rody miejskiej. Og6lom _,brana 
at nowych rndnych; wf.ród nkh - 4 
ka>Klydatów KomunbtyaneJ Partii In­
dii. Na'4iy podkrełlit, io roprez..,lon­
d lr.omuni1tyuni po ruz pierw5ą wej• 
clą w skład radr mioj•kiel stolicy Ino 
dii„ 

WAI.Kl\ \"r..OSKICH MAS 
l'RACUJĄCVCH O SW~ PRAWA 

Meir pracu}qc• Włoe:h wzmapaJq 
walk41 o P•raw' warunkÓYlll bytu I pra• 
ą. 29 paiddomika odbył •ię strajk 
pow11tKhny pracownl!ctw pnemysłu gu• 
"'°""ego, któny domagajq Jię J:młony 
umowy tbiorowe}. W 1tr-ajku wzłtfo 
udiiot oJi:o?o 90 proc. pracowników teł 
1ol•zl pnomystu. 

TERROR W IRANll 
A,....(• TASS podoje • Tehoronu, te 

te-•ql 1l(l tam pn«! trybunatem 
we11kowrm pro:es ympy aficerów ar­
mil Irańskiej, kt611y utwonyll organlza­
c~ opo:rycyJlłą pneciwko reakcyjnemu 
reilmowi pn1mlora Zohedl, No 1-1• 
01karionych znaJazło 1Ję 21 oficer6w 
1 pułko'(fnUdem Dfaw!dem na ael•~ 

• * • 
Prasa Irańsko podaje, ło tr/bu110t' 

woinowy w miołcle Resaljeh ska1al "" 
kat41 imierci działac.xo 1poł•ci,nego 
Ju1łifo Akliarl, zai ie;o brato Sad•h 
Ald!arł - na s lat więzienia, 

* * .... 
S!Clny Zjednoczone udzieliły Iranowi 

11tr/fUiem pomoc.r ekonomicineł" 5 mi• 
11onów dolorów. Jest to cz~ić „po.'Tlo­
c'(' omerykań$ldej w wy10koici 110 ml• 
Hon~w d:>!cr6w, J!lrtYJncnef lroftOwl 
prz•• USA w bleiqc1m roku finans„ 
wyra. 

WIELKA ICATASTl!.OFA 
SAMOLOTU AMERYKAl'JSKIEGO 

wte,ki ctteromoaorowr Vfojskowy ,.. 
molot omerykań.1ld, na pokładzie ltt<6-­
rego :mojde>waly s1, u osoby, 1aginql 
nad Atlanty<lom. 

Snmelot lt<lol 1 Jednego • lo1t1l11t 
w 1tcanłe Virginia do Afryki 1achodnl•I• 
Lqdowat on po drocb:e na WyspGch 
A1orskkh. Po wystartowaniu z wyspy 
Madera w ld~run!l:u port Lyoutey w11el• 
kl słuch o tomolocie zaglnqł. 

W pouukiwoniach i:ag!nionego sa.. 
mołotu bierie utbioł •ilka-:f1iesic;:t Ja• 
molot6w I kllkono.ście ok.retów woj&,,.. 
nych. M!mo uptywu 36 g•diin, na ilod 
Mntolotu nie natrafia~ 



Nowy sposób pracy Alicji Pietrzak 
P-rzed kil.ku dniami opu.bUkowamm11 art11kul młodej cewiaczki Alicji Pietr zak z Zakla· 

dów Pnem11s!u Dziewiarskleg o im. Ofiar 10 Wrzdnia. W ar ty kule t11m pisała Alicja Pie­
trzak o swym now11m sposobie prac11, dzięki któremu można zmniejsz11ć ilość odpadków 
drogocennej wełnianej przędz y. 

Z dniem 29 paźdiiernika cala załoga cewiarni Zakladów im. Ofiar 10 Wrzefoia podję· 
la tę cenną inicjatywę i zaczęla pracować apo ,ob em ZMP·ówki Pie~rzak. 

Alicja Pietrzak (na .:djęciu) prz11 praC11. I. 
I • 

Nie tak ..• 
Do niedawnm AUcja wok6f palców otoł­

jala 2-3 metr11, 11 często nawet \ więcej 
przędz11 wełnianej, b11 móc przewlec l 
zwiqzac! zerwanq nitkę. Cz11 możnii ł!l4• 
czej1 

Tak .•• 

AHcjii PletuaJc nle O'!Dl!a ju! przędz11 

tookół J)<ltców s chwit(ł, gd11 przewtekci 

nltkę, 1>11 zwtqz~ zr11w. 

- Mote się wam WYdaJe, te ta.kle noweprzewlekanle nitki, bes owijania JeJ na pa.lee. 
łrwa dłużej? Nic podobnego. Trwa ono nawet króeej, a przy tym oszczędza się dużl\ 
tloś6 przędzy. - Pracujcie tl\ metodą. Niech to będrie na..•z wkład w. realizację uchwal 
Il Zjazdu partit - pisała 19-letnla Alicja Pietrzak do cewiaczek w fabrycznej gazetce 
ściennej, wzywając Je, by pruJęly ;lej 1posób pracy. 

fet. A. J; 

Zmniejszyliśmy ilość odpadków 
z 5,21 do 3 procent 

'lmn!ejszen!e Ilości odpadków. racjonalna 
gos.podarka surowcem jest czę~cią naszej wal­
ki Q obniżkę kosztów własnych, częścią bardzo 
ważną, j eżeli weźmiemy pod uwagę fakt, że 
w przemyśle włókienniczym surowiec stano­
wi około 70 proc. wszystkich ko&1.tiiw wła„ 
1mych. Każdy więc robotnik, m;ij ster I Inży­
nier musi nieustannie czuwać n1id właściwą 
gospodarką surowcem, musi pam i ęta ć, że przę­
dza zmarnowana przez robotników w jed­
nym oddl'liale - w &kali zakładu ura sta do 
setek kilogramów, a w całym przemyśle 
przynosi wielomilionowe straty. 

Niestety, a świadczy to przede wszystkim 
o niedost atecznej pracy uświad;,i miającej z za­
łogami, ilość odpadków w fabrykach przemy• 
slu bawełnianego jest ciągle zby t wysoka, co 
poważnie utrudnia walkę o obniżkę kosztów 
własnych. 

Tkalnia ZPB tm. Mar<"hlewskiego posiada 
jut pewne osiągnięcia na odcinku walki o 
zmniejszenie ilości odpadków. Uważam, więc 
u słuszne podzielić się n.as.zymi doświadcze„ 
niami z pracownikami Innych zakładów. 

W połowie ubiegłego roku tkalnia nasio;a 
miała 5,21 proc. odpadków na planowane 
4,34 proc. W tym okresie o<lbyła się u nM kort• 
ferencja partyjno-ekonomiczna, na której mię­
dzy Innymi omawialiśmy sprawę nadmiernej 
Uości odpadków. Od tej chwili, dzięki szero­
kiej akcji uświadamiającej, prowadzonej 
p r zy warsztatach pracy, gospodarka pnędzą 
znac.anie się poprawiła i pod koniec roku o­
Biągnęliśmy wskaźnik 4,63 proc. Był to duży 
postęp. To nie mogło nas jednak i;adowolić. 
Plan w roku 1954 przewidywał tylko 3,89 proc, 
odpadków. 
Zaczęliśmy więc krok po kroku badać naszą 

1ospodarkę surowcową. Okau.ło się, że kon­
trola pracy poszczególnych tkaczy Jest nie„ 
dostateczna. Nik;t n ie wie, ile wątku tkacz 
pobrał z wątkami I ile oddał odpadków. 
WprowadzHiśmy więc ważenie pobieranego 
wątku I oddawanych odpadków oraz wpisy• 
wanie danych do specjalnej książki. 

Trzeba powiedzieć, że znaleźli się wśród za• 
łogl łud:". ie, którzy tę Innowację źle zrozu• 
mieli, jak o wyraz nieufności w stosunku do 
nich, byli nią dotknięci. Inni, brakoroby I 
marnotra wcy, poczuli się zagrożeni, zobaczyli, 
:le marnowanie przędzy „nie ujdzie im na su„ 
c:ho". Zaczęto się więc podrzucanie odpadków, 
wyrzucanie Ich na podwórze i do ścieków ka­
nalizacyjnych. 

Stan taki nie trwa! jednak długo, a to dzię• 
le:! masowej pracy uświadamiającej, którą 
podjęła nasza organizacja partyjna I rada za­
kładowa . ZnaC'Zenie walki o zmniejszenie ilo­
ści odpadków wyjaśnialiśmy na naradach ro­
boczych. zajęli się tym też majstrowie, mę• 
towie zaufani a, cały aktyw. 

Dzięki temu już w styczniu br. !łość od­
padków w tkalni zmniej szyła się do 3,49 proc. 
W końcu pierwszego półrocza na planowane 
J ,88 proc. uzyskaliśmy 3,52 proc. I ten wynik 
tiie był jednak ostate=iy. Równocześnie ok.aot 

:r.ało się, ze odnosrenle odpadków do wątkami 
przez każdego tkacza oddzielnie jest nieprak­
tyczne, zajmuje za dużo czasu. Wprowadzi­
liśmy więc system zbierania odpadków z pąr­
tii p rzez pomagaczki. Każda pomagaczka zo­
stała zaopa trzona w torbę oznaczoną nume­
rem zes.połu I codziennie, w towarzystwie maj· 
stra, chodząc od maszyny do maszyny zbiera 
odpadki. Zadaniem majstra jes t „na gorąco" 
stwierd1,ać, gdzie odpadków jest za dużo, py­
tać o przyczyny, aby możliwie szybko je usa· 
wać. 

Wprowadzenie tego systemu· w części tkal­
ni wpłynęło na dalsze zmniejszenie się ilości 
odp~dków w całym oddziale, a mianow icie 
do 3,18 proc„ 3.07 proc. ! wreszcie ostatnio -
do 3 proc. Wobec tego, że system ten dał dobre 
wyniki, wprowadzamy go już w całej tkalnL 
Chciałbym powiedzieć jeszcze kilka &łów o 

roli majstra. Bo st.a ra to prawda, że jaki maj­
ster, taki zespól, ta k a produkcja. Chcąc 
:zmniejnyć ilość odpadków, majster musi kil· 
ka razy w ciągu z.miany zaglądać do tka.czy 
I sprawdzać, jak pracują krosna. Zadaniem 
majstra jest również pouczać tkaczy, jak! wą­
tek jest dobry do produkcji, a jaki nie. Wie­
lu np. tkaczy, napotykając na źle napuszczoną 
cewkę, ściąga z niej przędzę I wyrzuca do od­
padków, zamiast odłożyć nie tkniętą cewkę do 
oddzielnej skrzyni. Przędza ldz.ie wówczas do 
ponownego nawinięcia I może być należycie 
wYkorzystana. To samo dotyczy cewek zbyt 
miękkich czy zbyt twardych. 

Dowodem tego, że coraz więcej tka~y I mal­
gtrów w pełni rozumie znaczenie walki o ra­
cjonalną gospodarkę surowcem jest rzucenie 
przez brygadzistę tow. Janiaka i grupową tow. 
Kondrasiak hasła - .,Każdy pracownik do­
brym gospod1tTzem na swym stanowisku 1'0-
bocz11m". 

Majster Janiak prteanal!zował dokładnie 
efekty ekonomiczne pracy swego zespolu I do­
szedł do wniosku, że można wykonać więcej 
tkanin I gatunku, zmniejszając równocześnie 
ilość odpadków, llośc postojów maszyn i Ilość 
zużywanych artykułów techn icznych. Na apel 
majstra Janiaka odpov,dedziała większość na­
szej załogi, uzyskując dodatkowe oszczędno­
~cl. 
Oczywiście, mówiąc o walce z nadmierną 

iloś: •i ą odpadków, n ie można pominąć pracy 
przędzalni I oddziałów przygotowawczych, tym 
bar dziej że często pracują one ni e tak, jak 
powinny. Jakże często otrzymujemy źle na­
puszczone kopki, niedba le nawinięte , co bar· 
dzo utrudnia pracę. zwlęk ~za odpadki. 

Aby więc ,kuterznie w~kzyć o iak najbar­
dziej racjonalną gosnoda rkę ~urowcem, trze­
ba zmobilizować do tego równ ie? przę<lzalnię 
ł oddzialv przygotowawcze. wzmóc •am ~on­
trolę terhnirzną, organizować wspólnie piony 
bezbrakowe. 

8. POLAWSKI 
kierownik tkalni 

!?PB im. Marcblewskiea~ 

STR. I 

Tego uczy nas partia Przegląd dorobku 
pisarzy łódzkich 

w okresie 10-lecia 
„Nie moja rzecz.„ To mnie 

nie obchodzi... Ja za to n ie 
odpowiadam ... " Tak często ro· 
zumuje niejeden z nas. gdy 
widzi, że ten czy inny oddział 
fabryki nie wykonuje planu , 
że czy,las tam brygada daje 
dt.tżo braków lub też , gdy sty­
ka się z marnotrawstwem 
materialów. bumelanctwem, 
nałogowym pijaństwem. 
Jeśli fakty te występują nie 

na naszym „podwórku", uwa· 
żamy, że mamy prawo nie 
zwracać na to uwagi, że prze­
cież za to nie odpowiadamy, te 
to sprawa „cudza". 

Czy słuszne jest ta.kie rozu­
mowanie' Czv członek partii 
może się pogo<f?.ić ze ?.Iem, 
gdziekolwiek ono by występ<>­
walo? Cz:v mo:i:e swoją odpo­
wiedzialność ograniczać, •• od· 
mierzać" tylko do własnej 
pracy, do "';łasnych obowiąz­
ków? Wystarczy trochę się 
nad tą ~prawą 1.astanow i ć, by 
doj~ć do wniosku, te taka po­
stawa sprzeczna jest i:elkowi­
cie z istota. tradycjami I celem 
na~zej partii. 

Przecież cala nMz11 moral­
ność, ideologia, walka zrodziły 
sle z niepnkoju serc bojow­
ników rewolucji. którzy nie 

mogli f nie chcieli się pogodzić 
z wyzyskiem, z krzywdą 1 upo­
d leniem czlow1eka, z tyran i ą. 
Przecież u źródeł naszego zwy· 
cięs twa nad pasożytniczym 
ustrojem leży właśnie t.o. że 
partia nasza nigdy nie zach0-
wywała neutra lności wobec 
żadnego objawu bezprawia, 
wyzysku 1 ter~oru w sanacyj­
nej Polsce, że partia ujawnia­
ła przed narodem każdą nik­
czemność i zbrodnię buriuaz.i i, 
że walcząc o wyzwolenie swej 
klasy, walczyła jednocześn ie o 
wolność wszystkich ludzi pra­
cy. 

Siła nas:i:ej partii na tym 
właśnie polegała, że aktywnie 
walczyła z wrogiem i mobili­
zowała do tej walki wszyst­
kich 'patriotów. 

Czy obecnie, gdy pozbyliśmy 
się bankierów I obsza rników, 
gdy sami jesteśmy gospoda­
rzami kraju, nie ma już po­
trzeby tej walki? Tak sądzić 

bvloby naiwnością I karygod­
na śleoot.ą 1Jolityezną. 

Każclv, kto ma oczy otwarte, 
widzi Ile pomstalości po daw­
nym u•troju 1e•:>:cze pokutuie 
w naszym 7.yciu. w naszej 
świ„domo~cł, nawvkach . czy­
na<'h. I je>~ l l <' hcemy I ść na­

które jest tylko formalne, pa­
p1erkowe - nie p rzechodźmy 
obok tego obojętni e, lecz 
walczmy o upowszechnie­
nie współzawodnic tw a pracy, 
o p rzepojenie uczestni ków 
wspó!zawodn ict wa świ adomo­
ścią jego treści 1 znaczenia . 
Są w naszej fabryce przerosty 
administracyjne, można by ło­
by dodatkową ilość ludzi za­
t rudnić bezpośredn i o w pro­
dukcji - przyjdźmy ze swoi­
l'f'li wnioskami do dy1-ekcji. ra­
dy zakładowej czy organizacji 
pa rtyjnej. Widzimy, źe źle jest 
ze ~prawą bczpi eczcń ~twa I 
higie-riy w fabryce czy kopalni 
- nie mńwm:.' sobie! „Ja się 
nie wtrącam. bo to nie mo,i11 
sprawa". Usłyszymy w poci'l­
gu, autobusie cz.v tramwaiu, 
że ktoś l{olportuje wroga plot· 
ke zaczerpniP.ta z BBC lub 7. 
rodzime; kuł>1ckiel „kuchni". 
nie uchvla imv sie od obowiąz­
ku przv1?w0żd7:enia klam~twa 
i obaleriia wrol(irh „argumen­
tńw". ~mialo. i11k przy~toł kl'l­
mur\lstom. gln~my prawdę, 
dem11sku1mv nszczen;twa. 

To poczuc.ie odpowiedzial­
ności za sprawy naszego p;i ń­
stwa powinniśmy wzmocnić 

Wystawa w Klubie MP K 
Nie wszyscy łodzianie wie­

dzą zapewne o tym. że utwo· 
ry pisarzy łódzkich są tłuma­
czone na wiele obcych j ęzy­
ków : powieść Władysława 
Rymklewicza „Ziemia wyzwo-
lona" 7.awędrnwała aż do 
Chin , artykuły i w iersze 
Wandy Karczewskiej druko· 
wane są w -zeskich tygodni· 
kach. 
~ ie wszyst.1<lm zapewne 

MPiK wystawę obrazującą Ich 
dorobek twótczy. 

Wystawa trwać będzie do 
dnia 7 listopadB . 

-------------i Pl"l.ód. nlP.zherlnA 1e' t uporczy­
wa. nif'11<tai(IC8 walk11 z mar­
notrawstwem I bumelan• 
ctwem. 1. bfurokl'l!tyzmem I 
bezduszno~rlą, z 1clen•o~lą 
wro1rn I 7 dvwers ją wroga. 

t spotęgować, szczególnie obec- . 
nie, gdy wybierać będziemy 
najlepszych ludzi pracy do rad 
narodowych. Nie może być 
członka partii, który by z ca­
łą sumiennością I skrupulat­
nością nie spe!nial poruczo­
nego mu zadania w kampanii 
W?borczeJ. Nie może być 
cztonka partii, który by w tej 
kampanii nie oddal wszystkich 
swych ~il walce o to; aqy ra­
dy narodowe w wyniku wy­
borów wzmocniły się politycz­
nie I organizacyjnie, hy n ie­
r0zerwa lnie związały sle z lu­
dem pr<tcUi'lCym - gnspo<l>1-
t'7.ern naszej ojczyzny. Tei;?o 
wvmaga od kaźclego z nas obo­
wl~ '-P.k Pllrtyjny. Tego uczy 
nas partia. 

także wiadomo, że w Łodzi 
dc.kunano przekładów wielu 
arcyd.:1el literatury światowej. 
Takie powieści , jak „Wojna i 
pokóJ'' Tol'~to3a, „Moje życie 
w śztuce" Stanis!a wskiego, 
„Bunt rybaków" Anny 
Seghers ;wstały przetłumaczo­
ne przez Zofię Pctersową; 
dramaturgię Gorkiego I wiele 
pozycji z literatury francus­
kie.i przełożył na język polski 
Stanisław Brucz; utwory wy· 
brane Czechowa ukazały 
się w przekla•lzie Jerzego Wy­
szomirskiego. 

Na ścianach wiszą zdjęci a 
literatów oraz karteczki z n«'l­
wiskami. Nazwbk jest pona d 
30. Każdy z rodzajów twór• 
cz.ości (przekłady, proza oraz: 
poezja I satyra) znalazł się w 
oddzielne1 ga blotce. Wystawa 
została przygotowana dużym 
nakładem pracy. Można by 
jednak zarzucić jej pewien 
brak przejrzystości. Np. nie­
które książki w gablotce z 
przekładami Jeżą otwa rte na 
stronicy, gdr.1e widnieje tytul 
po prawej strome, po lewej 
zaś nazwisko tłumacza. I to 
jest słuszne. Ale obok są 
książki zamknięte i n ie wia­
domo kto np. przetłumaczył 
try;ogię autobio'graficzną Gor­
kiego. Przy takiej książce po­
\vinno s ię umieścić kartkę 
objaśniającą, że jest to prz.e­
kład Krystyny Bilskiej. Konkurs 

dla śvlietlic 
i bibliotek 

W celu jak najszerS'Zego włą· 
czenia świetlic i bibliotek w 
kampanię wyborczą do rad 
narodowych Wojewódzki 
Komitet Frontu Narodowego i 
Wydz.ial Kultury Prezydium 
Wojewód?kiej Rady Narodo­
wej w Łodzi ogła&'lają kon­
kurs na najlepS>Zą wystawę na 
następujące tematy: 

"Osiągnięcia X-lecia Polski 
Ludowej", „Wczoraj, dz.lś i ju· 
tro naszej gromady, &półd.ńel­
ni produkcyjnej, PGR, POM 
lub zakładu pracy", „Pracuj 
tak, 3ak oni". 

W konlcu.nle mo1ą WllĆ 
udział orga.nlzacje apołeczne, 
zespoły świetlicowe i biblio­
teczne (zarówrw miejskie, jak 
1 z terenów wsi). 

Wystawy winny uwzgl'ld· 
nlać osiągnięcia rad narodo­
wych, gromady lub zakładu 
pracy. Zdjęcia winny obrazo· 
wać wnętrza 9zkół, Awietlic, 
bibliotek, żłobków, przedszko­
li i oorodków zdrowi.a. Na 
wystawach winny się znaleźć 
zdjęcia zespołów artystycz­
nych i spor to.wyeh, portrety 
przodowntków pracy i pnodu· 
jących chłopów. 

Na wystawach powinny 
znajdować &ię '1aietki ścienne 
z. wypowiedziami robotników 
l chłopów. W pracach należy 
uwzględnić dotychC'Zasowe 
osiągnięcia terenowych rad 
narodowych, ich opiekę nad 
S'Lkolnictwem, życiem kultu· 
ralno-oświatowym itd. 

W wy,tawach należy poka· 
zać również dorobek mlejsco· 
wych twórców ludowych: WY· 
cinanki, rzeźby, hafty ltd. oraz 
zapoznać ogół 1tox>łeczeństwa z 
wartościowymi książka..-ni 
miejscowej bibl!oteki. 

Oceny prac konkursowych 
dokonają powiatowe i miej· 
&kie komisje konkursowe, w 
&kład których wejdą pt'Zedsta · 
wiciele powiatowych lub 
miejskich komitetów FN, od· 
działów kultury, ZMP, ZSCh, 
LK oraz Rady Czytelnictwa I 
Książki. Komi;;je konkursowe 
zostaną powol'lne przez po· 
wiatowe i miejskie komitety 
FN. 
Zgłoszenia UC'Zestnlctwa w 

konku r sie należy &kładać w 
powiatowych lub miejskich 
komitetach FN w terminie do 
dnia 20 listopada 1954 r. 

Ocena wystaw zgłoseonych 
do konkursu dokonana zosta· 
n ie rrzez komisję w czasie od 
20 listopada do 1 grudnia 
1954 r. 

Najlepsze wystawy &06tan11 
nagrodzone. 

Któż z: nas ma prawo prze­
chodzić obojętnie obok tych 
ujemnych I szkodliwych zja­
wisk, które osłabiają nasze si­
ły, hamują I opóźniają nasze 
zwycięstwa, utrudnlaJą reali­
zację naszego programu walki 
o dobrobyt narodu? Któż z nas 
ma moralne prawo mówić: 
„Moja chata skraju", ni ~ do­
strzegać z!a, milczeć, nie po­
dejmować walki? 

„Nie wolno r.apomlnać -
mówił Lenin - te każdy czło­
nek partii odpowiada za pal'­
tlę ... " I to właśnie poczucie W.B. 

Przekłady, t.o rzecz prosta 
tylko część działalności pisa­
rzy łódzkich. 

Oto w habach dorobek na­
szych literatów z okresu 10-
lecia Polski Ludowej. 

Ogólem wydano 209 książek. 
Z tego w dziedzinie prozy -
49, poezji - 47, przekładu -
85, antologii - 5 oraz kryty­
ki, publTcystykl 1 r~portażu -
23. 
A~eby zbliżyć spotecżeństwo 

łódzkie do twórczo~cl naszych 
pisarzy I poetów, Zw. Litera· 
tów zorganizował w . Klubie 

Następnie w gablotce prozy 
leży książka Seweryny Szma„ 
glewskieJ pt. „Dymy nad Bir„ 
kenau" zarówno w wydaniu 
polskim, jak i w Innych języ­
kach. Słusznie więc może czuć 
się dotknięty np. Włiadysław 
Rymkiewicz, że jego „Ziemi 
wyzwulonei" nie ma tu w ję­
zyku chińskim. 
Widać tu więc pewien brali 

konsekwencji. 
Mimo drobnych usterek I 

niedociągnięć, wystawa jest 
ciekawa i rzeczywiście warta 
obejrzP.nla . Pokazuje nam do1 
robek literatów łódzkich, 

odpowiedzialności za partię r--------------------------------------
muslmy spotęgować. 

Poczucie odpowledzlalno~cl 
za całość spraw partii, za 
ujawnienie l wykarc110wanie 
błędów I niedociągnięć zama­
nifestowało się dobitnie na 
konferencjach wojewódzkich 
I miejskich, gdzie mówiono o 
znaczeniu wykonania planu w 
nale:!:ytym asortymencie. o nie­
zbędnej potrzebie wykonania 
planu akumulacji przez każdy 
zakład pracy, mówiono o dro­

Inicjatywa i gospodarność 
komitetu blokowego 

pomagają w zaspokajaniu potrzeb mieszkańców 
gach podniesienia rolnictwa I Wysoki, tęgf mężczyzna w aby zufy~ je do budowy ko- komitetu jest to, ie Miejski• 
rozwoju spółdzielczości pro- rr ·mdurze oficera straży prze- mórek. Prezydium DRN-PQle- Przedsięb iontw<> Remontowo­
dukcyjhe), o usprawnieniu clwpoźarowej na próżno od- 9ie poparło nasz wniosek. 
handlu, o walce z przerostami rzucał poły płaszc:ia, na próż· otrzymaliśmy papę ~ smołę. Budowlane nr 3 nie ukończy• 
administracyjnymi. Wskazv- n o .-róbował u&iąść w wą- Mieliśmy Jut wtedy włas.ną lo jeszcze kapitalnych remon­
wano, iak stworzenie wśród &kiej, mkolnej ławce. brygadę remontowo·budmvla· tów domów przy ul. Wlęe­
czlonków partii atmosfery od· - Uslądżcie Kantarek na · ną. Wyt>ud<YWammy Jedenaście kowsklego 75, 81, 100, 108 1 
pow1edzilllnoścl za całokształt P'llpicie _ poradzi! wresa:cie komórek. Ja sam postawiłem 
pracy podl"osl poziom polity• Stanisław Pękala, przewodni· cztery. Zaden fachowiec n ie 142. Trzeba eię będzie w tej 
czny, bo.1c:.wość ł autorytet czący komitetu blokowego powstydzitby się na9Zej robo· &prawie :z.wrócić d<> Dzielni-co-

l organl7.acji partyjnej. Na kon- nr 251. ty, W pracy dzielnie pomaga· wej Rady Narodowej, ab}". 
ferencjach towarzysze wvstę- I' I k to t d powalł jako d1.iałacze party1·n1 . - Pękala, podobno mamy l na.m o .a . rz;y . :go omu, przynagliła MPR-B. 
I państwowi, którzy nie za- dziA Jakieś nadzwyczajne ~e· a naibardi11ei Sunuński 1 Lu- Członkowie komitetu bloko-
sklepiaią sie w kręgu swojego branie? - zapytał przewod- dwlczak. 
„resortu", lecz patrui dalej 1 niczącego k.omi\etu Józef Lą· Potem oszkliliśmy klatkę wego nr 251 przy pomocy te-
~zerzei, krytycznie analizują 1 p1eś. l!<:hodową, zainstalowaliśmy renowego komitetu Frontu 
rozstrŻvgllj·a problemv, m11inc-e I - . A tak, na~zwyczajne - światło na &trychu i w riwni· Narodowego będą obecnie, w 
ogńlnopartyine 1 ogólnopań· : oświadczył Stamsław Pękala. cy, wyremontO'waliśmy prał· okresie kampanid wyborczej 
stwnwe znaczenle. j - Wszyscy m1eszkancy nasze· n i ę. Tak to własnym przemy· 

. Ale stanowczo za mało mA-1 go miasta przygotowują się do słem zlikwidowaliśmy tyle do rad narodO'Wych, organizo• 
my le~zcze wlaśnie takich wybo~?w do .rad narodowych. niedomagań. wać specjalne pogadanki i od· 
„nle-ookoinvch" f „nieclerpli- Rozw11a1ą działalność kom1te- Rozmowa t.oczyła stę dalej. ezyty. Członkinie Li.gi Kobiet 
wvch" lurlzl, reaeuJąr.vrh ek- r ty Frontu Narodowego. Wnlo- _ Pozwólcie teraz 1 mnie wrganizują dla . dzieci koło 
tvwnle na przeiawy zła . Spo- s~k prooty - I my musimy 
tykamy wcfa~ lel'zcze u wielu się włączyć do tej wielkiej ~ powiedzieć - pO'W'iedzia· 
na~zvch towat'?,v~zy bfprno~<' I ka~panii. Będziemy pomagali ła Wanda Suświło. - Ja my· 
ohojetno~ć wobec ~?kodliwych agitatorom Frontu Narodowe· ślę, że powinniśmy być bar-
7,j11wi~k n11Rzeeo 7.vcła. go. Zanim jednak wraz z agi- dzo zadowoleni z nasz.ego in· 

A taka blemośł może dać I tat?'r~mi pójdzif'my do mlesz· 
d · .ed t lk lt t _ _ kancow naszego bloku, dobrze struktora blokowego, Bednar• 

a.ie. l . en Y 0 rezu a roz byłoby przypomnieć sobie , a &kiego, który pomógł nam w 
~~e~1:i~'.ec:;~~~~;s!~e:~~es~t później I mieszkańcom, w jaki wielu wypadkach, czę9to !n­
i zniszczyć. Taka bierność sposób nasz komrlet. blokOWY terweniował w naszych spra· 
obiektywnie' osłabia naszą par- wspótpra<"O'Wał z Dz ielnicową wa.eh w Dzielnicowej Radzie 
tie i nasze państwo, pozwal>i- Radą Narodową · Pol~sie ';N 
jąc mnoży~ się błędom 1 bra- usuwaniu bolączek m1eszkan- Narodowej. Przy jego pomocy 
kom w naszym socja llstycz- ców. urządziliśmy przecież ogró· 
nym budownictwie. Taka bier- - N?, r?blło .się coś .ni ecoś dek jordanowski dla dzieci. Z 
ność koliduje wreszcie z pnd- - P?Wleduał ~ozef Ląpieś. - Jego inicjatywy zorgani2owall­
stawowym obowiązkiem, JRkl Pamiętam. na J.ednym z na· 
Statut partii na nas nakłada: szych posiedz~n zapadł wmo· śmy terenowe kolo Ligi Ko­
ujawniać braki w pracy 1 sek, aby rozeorać stare mury biet. W kole było nas począt-

;;;11lczyć o Ich usunięcie". I'TZY ul. Wlęckow9kiego 73. kowo dziewięć, a teraz mamy 
Cót. to oznacza w praktyce? Niebe-z.piec~nie było koło nich już 50 członkiń. Szczególne 

Oznacza to że l"le wolno n11m przechodzic, grozi ły zawale. 
się ~odzit' z nledoclą~nlęcfa- nie!"· ~s~liśmy zezwo- uznanie należy się Stanl&ławie 
ml, gdziekolwiek je dostrze:!:e- leme I wz1ęhśmy się do robo• Klekowieckiej, która zajllła 
my. ty. Pomogli lokatorzy. Uło- się bi.blioteką oraz. Walentynie 

Kuleje np. wsp6lzawodnlc- żyliśmy dobre cP.gły w sterty Gromek 1 Halinie Łuczak. 
two w ca?ym zakładzie pracy, i wystąpiliśmy :r: wnioskiem, 

Zorganizowana pnez nas lote• 

sportowe. Jan Kantarek 12:0-

bow iązał się wygłosić kilka 
pogadanek na temat właści· 
wego zabezpie;;zenia domów 
{'rzed pożarami. 

Miesr.kańcy bloku nr 251 
riadowolenJ są ze swego ko­
mi tetu blokowego. Przy Po­
mocy Prezydium D~"·Pole­
sie, które popiera i ułatwia 
realizację każdego slu92ne-
go wniosku, komitet USIUWa 

wiele bolączek, ułatwia ży· 

cie mieszkańcom, z prawdzi· 
wym oddaniem wypełnia 

------------------------------------. ria przynioola 400 z! dochodu. 

swoje obawiązki społecwe. 

Największym jednak osiąg­
nięciem komitetu blokowe· 
go nr 251 Jest to, że działał· 
nością siwoją udowadnia, jak 
ogromne znaczenie · posiada 
inicjatywa społeczna, naStZa 
własna gospodarska zapo­
biegliwość. Przy jej pomocy 

Na początku. wrze§nia bT". w zakladach budowv maszyn rolniczych w Iczinie w Czecho· 
stowacji zakończon.o montaż 5 pierwszy ch kombajnów do sprzętu buraków, wyprodu• 
kowanych w Czechosłowacji w oparciu o kombajn ra.dziecki typu . SKJ M-3. Do końca 

br. zakłady wyprodukuj(! 500 takich kombajnów. 
NA ZDJĘCIU; nowy lcombajn do sprzętu buraków, wyprodukowany w zaklada.ch. . ~-w 

Planujemy teraz urządzenie 

drugiej podoonej imprezy. 
z uzyskanych w ten sposób 
pieniędzy urządzimy naszym 
dzieciom choinkę. Oj, wygada• 
tam 9ię, a to mJa.ła być tajem· 
nica - kończy śmiejąc się 

Suśw!ło. 

Zabrał równi• · glott Jan 
Kantarek. Zwrócił on uwagę, 
że nie wsr-yscy lokatorzy dba­
ją należycie o porządek, o 
czystość. Komitet blokowy po· 
winien zwrócić na t.o więkSll:ą 

uwagę. 

Stani.sław P~kąla dorzucił 

jeS1ZCZe, że dzięki staraniom 
komitetu, przy pomocy DRN, 
pięć domów podłączonych zo· 
stało do sieci wodociągoweJ. 
Ale wodą trzeba gospodaro­
wać racjonalnie. Dlatego też 
członkowie komitetu bloko­
wego ! komitetów domowych 
prowadzą stałą kontrolę nad 
go~·podarką wodą, przestrze· 
gają tego, aby wszystkie kra­
ny i urządzenia były w odpo­
wiednim stanie. Nic tet1 iziw· 
nego, że zużycie wody zmniej­
szyło 11ię prawie o 30 proc. 
Najwię!=ą troską oUon1'_ów 

i w oparciu o nią rady nai:o· 
dowe łatwiej mogą wykony· 
wać swe zadania z rożyt­
kiem dla ogółu ludności. 

s. c. 

Zwiększa się 
produkcja 

maszyn do szycia 
Ponad 10 tys. maszyn do 

mycia typu „San" dootaTczyła 
już na rynek w roku bież. F.a· 
bryka „Polna" w Priemyślu. 

Do końca br. zakłady te mają 
wyprodukować jeSllcze ponad 
3 tys. maszyn. Jest to jednak 
wciąż jei;z;cze o wiele mniej 
niż wynoi;zą potrzeby, 

Ostatnio załoga tej fabry'kl 
wykonała prototyp ma~yny 

do szycia, odznaC'Zającej się 

silniejszą konstrukcją, nada­
jącej 11ię dD si:;y:cia cięźsz,eJ 

konfekc~l, 



SPORT~SPORT~SPORT 
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" 
Swietne .zwycięstwo 

tr~ykrotnego mistrza Polski 

Unia (Chorzów)-Dynamo (Kijów) 
!J:O (1:0) 

(Nasz specjalny korespondent telefonuje ze Stalinogrodu) 

50 ty•. widzów z całero 
Sląska oraz wszystkich 

prawie większych miast w 
Polsce było świadkami sensa­
cyjnie wysokiego zwycięstwa 
Unii nad kijowskim Dynamo. 
Trzykrotny mistrz Polski 
osiągnął w tym meczu szczyty 
skutecznej gry, a wyśmienita 
forma środkowej trójki napa• 
du Cieślik - Alszer - Pohl 
sprawiła, iż bramkarz zdo­
bywców Pucharu ZSRR pię­
ciokrotnie musiał wyciągać 
plikę z siatki. 

NA 10 STRZALOW 
- 5 BRAMEK 

Chorzowianie oddali w clą• 
ru meczu około 10 strzałów. 
Pięć z nieb znalazło drogę do 

Gołubiew 

bramki. Unia grała szybko, 
dostosowując się do tempa 
narzuconego pnez Dyna­
mowców. Pny tej szybko· 
ści chorzowianie nie bawili 
1lę w cererlele. Szll do celu 
najprostszymi drogami. Pro-
1topadle podania, błyskawlcz· 
ne przerzuty z nankl na nan· 
kę, a w potrzebie nagły za· 
ska.kujący stnal - to cała 
strategia cospodarzy. Zabez· 
pleczywszy odpowiednio de­
fensywę. do której odkomen• 
derowany został lewy l21cznlk 
Tlm. a po przerwie takte Bo­
chenek, ałakowall z wypadów. 
Była to rozsądna t11.ktyka i 
Dynamowcy nie mogli znale76 
przeciw niej odpowiedniego 
środka. 

Chorzowianie sadzlwl11.jąeo 

łatwo uwalniali się spod opie­
ki defensywy przeciwnika, a 
Ich ataki skrzydłami nosiły 

1awsze zarodek bramki. 

Jeżeli dodamy, te trójka 
obronna Bomba, Bartyta I Ge· 
bur uważnie kryla pole karne, 

zaś Siekiera I Suszczyk przez 
'10 minut konsekwentnie trzy­
mali się tyłów paraliżując ru· 
chy rywali, otrzymamy w pel· 
ni obraz postawy zwycięzcy. 

OWIE PARADY WYROBKA 

Dynamo bylo zupelnym 
przeciwieństwem Unii. W ata­
ku stosowano system „stu po­
dań", komhlnacje wlokły się 
w nieskończoność l poza Fo­
minem nie było ani jednego 
zawodnika, który umiałby 
'Wypracować pozycję strzało­
wą. Cl doskonal!' wręc7 wy· 
szkoleni technicznie piłkarze 
uwikłali się jak w gęstej pa­
jęczynie w zawiłych kombi· 
nacjach, a Wyrobek miał tyt­
ko dwukrotnie okazję do za­
prezentowania parad. 

Trener Oszcnk"w wyciąga• 
jąc wnioski z merzu warszaw­
skiego dokonał gruntownego 
przetasowania w ataku. Nie­
wiele to pomogło. W przt>rwie 
przeprowadził Jeszcze jedną 
zmianę, a ta wplynęła raczej 
ujemnie na I' tak nieskutecznie 
grającą formację ofensywną. 

Nlenajlepiej działo się tak• 
te w liniach obronnych. Co 
prawda Michalina na lewej 
pomocy był w pelnym tego 
słowa zna~zeniu wybitną in­
dywidualnością, ale nie mógł 
on pośwlętllć się w należytym 
1topniu wspieraniu własnego 
ataku, bowiem Popowicz w 
obronie swymi niepewnymi 
Interwencjami wzbudzał sta­
le obawę o katastrofę. Nie 
wzbudził 71\chwyfo także f,a• 
rionow na prawej obronie. Co 
najmniej cztery bramki były 
pn części winą obrońców. 

Publiczność 41ąska długo 
pamlętal! będzie Gołubiewa. 
Jut w płerwazyr.h minutach 
strzelll on łtllka podniebnych 
świec, Jakby starając się ro· 
zerwać fl'ęSte z"ały chmur, 
które rodały się nad Chorzo­
wem. I potem 1\7.Qśclej walił 
pllkę w ll'ńrł) nit do przodu. 

Ju:ł w pierwszej fulnucle 
Cieślik mlal doskonalą okazję 

czyka rzucił się do szybkiego 
Wypadu skrzydłem, przed po­
lem karnym przerzucił plikę 
do Cleśllka, a ten oddał tak 
błyskawiczny lltr:ial, że nawet 
publicznuśt nie zorientowała 
się, kiedy piłka zatrzepotała w 
siatce. ·Ta strata bramki wy­
raźnie spes~yla l>ynamowców. 
Unia przeJęla Inicjatywę. W 
21 mlnncit' Sus7czyk, który 
t:vmczase•n pormcil tu7 role 
obrońcy, malazł okazję do 
strzału z linii pola karnego. 

UNII\ W OFENSYWIE 

W 32 mln. Cieślik porwaw­
szy plikę uciekł z nią na prawe 
skrzydło, a Alszer w tym cza­
sie znalazl się na lewej tlan­
ce. Makarow I Gołubiew mi­
nęli się z do~rodkowaniem 
Cieślika I Alszer miał dzie­
cinnie łatwe zadanie z um'iesz· 
czeniem piłki w ule strzeżonej 
bramce. Na minutę przed koń· 
cem meczu Cieślik wykonał 
swe słynne nożyce I plika po 
raz piąty ziralazła się w bram­
Ct< Dynamo. 

l,aricmow 

Ledwie odezwał się koń­
cowy gwizdek, tlumy publicz­
ności zalały stadion chorzow­
ski. Cieślik, najle11szy gracz 
na boisku, powędrował do 
szatni na ramionach roz­
entuzjazmowanych kibiców. 
Drużyny grały w składach: 
UNIA: Wyrobek, Bomba, 

Bartyla, Gebur. Siekiera, 
Suszczyk, Bochenek (od 65 mi­
nuty Michałek) Cieślik, Al­
szer, Tim, Pohl. 

DYNAMO: Makarow, La· 
rionow, Gołubiew. Popowicz, 
Kolcow, Michalina, Gramati­
kopuiow, (Terentiew), Koroł­
kow (Bogdanowif'z), Koman 
(Zazrojew). Bogdanowicz (Ko­
ma.n), Fomin. 

Sędziował Vrbovec (CSR). 

WLADYSLAW TABAR 

Hokej na trawie 

Polska na 5 
• • m1e1scu 

BRUKSELA. - W Brukseli tokończył 
się europejski turniej w hokeju na tra­
wie, w którym uczestniczyły repre1en­
tocle 10 krajów. 

Drużyno polska zaJlltło 01tatean le 
p iq te miejsce, :z:wycl'łłojqc w 01tOt-
11im dn iu turn ieju Dani, 1 :O (0:0), 
Bromk, idobyl w 55 mln, gry Henryk 
Fllnik. 

Druiyna polska 1ograło bardzo do­
brre, moJQc przewag• nad pr1eclwnl­
kłem. Polacy groll dobne toktyetnle I 
zespołowo. 

Ostateczna kolejnolt turnieju: 1. 
Niemcy zachodn ie, 2, Belgla, 3, Holan­
dio, 4, Ang Ua, S, Polska, 6. Dania, 7, 
H iszpania, 8. Francjo, 9. Siwojcarlo. 
10. Austria, 

Moskiewskie Torpedo 
wygrywa 

w tibanie 
BEJRUT. - Priebywajqco w Libanie 

d ruiyno piłkarska moskiewsk iego Tor­
pedo rozegrało w 8e1rucle spotkanie 1 
l ibańskim klubem Młody Sportowiec. 
Zwycięiyli oiUor1e rodzlecc;y 5:1. 

O "ejśele 
do II ligi 

pilkarfiilki„.ł 
Grupo 11 Stoi (Gdańsk) - Stal (li · 

piny) 3:0, Kolejarz (Prokocln) - Stoi 
(Radom) 2:1, 

fAIEa 

Stal Gdańsk 4 • 14:5 
Kolejarz Prokocln 4 4 7:9 
Stał Radom 4 2 6:7 
Sloł lipiny 4 2 4:10 

Grupa li: Spójnio (lubań) - Wlók· 
nlor1 (Krosno) 1 :0, Si:iójnio (Warszawo) 
- Kolejarz (lenno) 1 ·O. 

fAIEl.A 

Spójnia Luboń 4 9 7:2 
Kolejorz Leszno 4 4 2:2 
Spójnio Wornnwa 4 4 3:5 
Wlóknion Kro1no 4 , •:~ 

Tołkaczewski 
w formie 

W etosie rozegranych we Wrocłowtu 
towodów pływackich Totkoczew1 kl 1 
Ogniwo uzyskał na 100 m at. dow, bar­
dto dobry wynl~ - '8,4 sek. Wynikiem 
tym Totkoczewskl wyrównał nalei:qcy do 
niego rekord Polski. Ocug le miejsce no 
100 m IL dow. zolql Lewicki (Staij -
1,01,7. 

Na 100 m at. klo1. mętcrri'n zwycl„ 
tyl Petrusewicz (Stoi) 1, 12,0, · 

liga tenisa stołowego 

Spó~nia (Łódź) 
pokonała Stal (Radom) 

W kolejnym meczu o mis· 
trzostwo Polski w ping- pongu 
łódzka Spójnia rozgromiła 
Stal Radom w stosunku 7:3. 
Najlepszym zawodnikiem me­
czu by! Krygier, który zdobył 
maksymalną Uośc punktów -
3-. Pozos~le pu:ikty dla Spój­
ni ldobyll: Szafel - 2 i Gayer 
- 1 oraz para Krygier - Sza­
fel. 
.Dl~ gości punkty zdobyli: 

F1lip1ak - 2 i Traumowicz -
1. 

Futterer 
po raz drugi 

wyrównuje rekord świata 

Pokłosie szachowych mistrzostw Polski 

TOKIO. - Pnebywajqcy w Japonii 
lcr6llioclpton1owlec niemiecki FUtterer 
pot.-l11rd1lł awq wspanlałq form• wy­
r6wnulqc po rai drugi rekord iwlala 

na 100 m - 10,2. 

W biegu na 200 m FOllerer u1rskal 
20,1, co Jest nowym rekordem Europy. 
Pepn9dnl rekord nałełoł r&wnieł do 
FDtterero I wynosił 20,9. Rekord ten 
ustanowił FUtterer w ciosie tegoroc1· 
nych ml1tuo1tw Europy w Bomie, 1do­
bywalqc wtedy tyluł mlotna Europy. 

Kopylo 
przekracza '70 m 

w oszczepie 
W Chorzowie odbyły 11• iawady lek· 

koatletyczne, w któryct-1 udział wzięło 
klllcu czolowycłi tawodników z: Innych 
województw. Nie dosdo, niestety, do 
oczekiwanego z wlełklm r:o l nteresowa· 
niem rewantowego pojedynku Sidły 1 
Walctokiem, ponlewoi wrocławianin 
uległ no dwa dni pr1eid zawodami kon· 
tuzjl. 

Sidło wygnJł konkurencj41, 01lqgajqc 
73.62 m. Ouiq niespodz iankę sprawił 
Kopyto, klóry lako czwarty w tym roku 
polski oszczepnik prtekroczył 10 m, ury• 
1kujQc 70.18 m. . 

Bardto dobry ... wynlk oslqgnqł równleł 
Szmidt w biegu no 100 m - 10,6, Rut 
wygrał trzy konkurencje: pchnięcie ku· 
lq - 14,05 m, d,sk - 45,56 ro oraz miot 
- 54,34 m. 

W etosie :z:owod6w podły dwa rekor• 
dy Polski Juniorów, ustanowione przez 
Pletrzvlco w skoku o tyctce wynikiem 
3,73 orat: Kuslon w biegu no 80 m ppł. 
- 11,9. . "' . 

No zawodoch kontrolnych w Wałou 
Kropidłowsk i ze Spójni uzyskol w sko­
ku w dol 7,29 m. W tej samej kanku· 
rencJl Grabowski 1 Kolejorza miał 7.13 

"'· • • • 
Na towodach łekkaatlelyc:tnych W 

Odańsku Krzesiński pr:z:euedł w akoku 
• tyc1ce 4103 m. 

Fomin 

do zdobycia prowadzenia, ale 
.,_ niewielkteJ udłegloścl strze­
lił w aut. Kijowianie na­
rzucili ostre tempo i gra prze­
ważnie toczyła się na połowie 
Unii. Suszczyk ł Siekiera 
wspomagali dzil'lnle obroń­
ców śląskich, a w przodzie 
tylko Cieślik, Alszer I Pohl 
wyczekiwali na swoje szanse. 

Przewaga Dynamowców 
trwała gdzieś do 20 minuty. 
l'oznawszy, że przeciwnik nie 
jest tak nlł'bezpleczny, Jak się 
tego obawiano, chorzowianie 
próbują kontrudl'rzeń. W 29 
minucie Cieślik malazł się w 
najbliższym sąsiedztwie Ma­
karowa, jego strzał Jednak 
pneszedł obok słupka. W kil­
kadziesiąt sekund później 
Pohl na ~s wyskoczył do 
centry Alszera I główką skie­
rował piłkę do siatki. Unia 
prowadziła I :O. 

PO PRZERWIE 

Bardzo ostre tempo do 
przerwy zostało przez Oyna­
mowców Jeszcze wzmocnione 
po zmianie stron. Zdawało się. 
że Unia nie wytrzyma tak 
szybkiej gry. W ciągu trzech 
pierwszych minut Terentiew 
i Zazro.iew. którzy zmll'"llli 
Gramatlkooulowa oraz Ko­
rotkowa. nddali kilka RIP.groź­
nych stnalów. Svtuacja była 
. fednak cletka. Ośmiu chorzo­
wian skl'n•yimnwan:vrh zosta­
ło na pr1Ju karnym (1„jj dla 
stawlenht nnoru irwałtnwnl'· 
mu na'lm·owi nnt'f'hvnll<a. 
Wciąż tvlko C:if:~Jik. "1~7.Pr I 
Pohl patrolowali środek boi· 
ska. 

12 minuta miała przełomo­
we znaC?.enlP dla watki. Pohl 
otrzymawszy piłkę od Susz-

\\I i elki sukces 
młodego szachisty ł6dzkiego 

W rozgrywanym w Lodzi w 
ciągu całego październi­

. ka - ósmym po wojnie fi­
nale turnieju o tytu! mistrza 
kraju, brała udział cala czo­
łówka szachistów polskich, 
którzy aby dostać się do fina­
łu, musieli przebr.nąć półfina­
łowe, a niektórzy nawet 
ćwierćfi nałowe eliminacje. 

Podajemy w skrócie wyniki 
poprzednich mistrzostw: Sopot 
1946 I ' Sliwa, IT Gadaliński, 
III i IV Błaszczak i Grynfeld. 
Kraków 1948 I Makarczyk, II 
Gawlikowski , III , IV i V Sii­
wa, Gadę.liński i Szapie!. Poz­
nań 1949 I Plater, II Tarnow­
ski. Lódź 1950 I $11wa, II Ar­
lamowski i Szapiel. Bielsko 
1951 I Balearek, II Plater, IfI 
Makarczyk. Stalinogród 1952 
I Sliwa (po decydującym me­
czu w Poznaniu z Makarczy­
kiem), U Makarczyk, III i IV 
Szapiel ! Szymański. Kraków 
U153 I Sliwa. TT Szaviel. III, 
IV i V Brzóska, Makarczyk i 
Zirm biński. 

W obecnym turnieju wzięło 
m. in. udział sześciu zawodni­
ków znanvch na terenie mię­
dzynarodowym. A więc: mistr2 
111ięd7.vna rodowy Bogdan Sli­
wa, 4-krotnv zdotywca tytulu 
mistrza Pol ski, który w !Jr . 

zakwa.lifikowa ł ~ię do turnie­
ju mierlzvn11rnr!"'VP<!O. wvl11-
ni.ającego pretendentów · do 
mistrzostwa świata, mistr7o­
wie międzvnarorlowi - Ma­
karczvk i Plater ob".i zdobyw­
cy tvtułu mistrza Pnl~ki nl"l!7 
mistrzowi i> A rl~mow~ki. Tar­
nowski I Gawl;kowski. W r.-.­
zultacie w turniei11 7.wyriP·;vl ' 
S!iwa I młody łodzianin Wit-

kowskJ, którzy w grudniu lub 
w styczniu rozegrają w Lodzi 
albo w Warszawie decydujący 
mecz o mistrzostwo Polski 
skladający się z 6 partii. ' 

Shwa w niektórych partiach 
ekspi:rymentowa!, gdyż takie 
doświadczenia mogą mu się 
przydać w turnieju mlędzy­
strefowy~ w roku przyszłym 
w Szweci1. Nie pomniejsza to 
Jednak sukcesów Witkow­
skiego, 23-letnlego łodzianina 
który niewątpliwie zasłużyi 
na zajęte Przez niego wyjątko­
wo wysokie miejsce. 

Z młodzieży dobrymi wynika­
mi poza Witkowskim wyróż­
n!ll się Gromek i Dworzyński. 
Szereg doskonałych partii ro­
zegra! Arłnmowski. Doskona­
le, niestety tylko do końco­
wych rund, grał Gawlikow.;I(. 
Był blisko zwycięsklej trójki 
Tarnowski, który mógł zaw: 
wyższe miejsce, a straci! je 
tylko wskutek b . nierównej 
gry w drugiej po!owie turnie­
.lu. Słabo gral Plater, przecięt­
nie Grynfeld, Brzóska i Ziem­
biński zawiedli. Reszta za­
wodników nie wyróżniła się 
~pecjalnie. 

Organizacja turnieju by!a 
l:l. dobra. Nie zawiodła I pu­
f>liczność . 

W niedzielę odby!o się uro­
·zyste zamknięcie turnieju i 
wręczenie nagród. Po oficjal­
~ei częśrl mistrz Witkow~ki 
!Stefan Wilkowski był dotacl 
lrnndydatefll na mistrza, do­
niero obecnie osiagnał w:.ul 
mistrz~). 7.ademnnstrował swo­
ia partie. wvrlif.nioną naiirod;i 
i~kn naipiękniejszą partię w 
turnieju. 

I 

„Plon" sobotnieqo wieczoru 

Kolegia orzekające 
przykładnie karzą pijaków i chulieanów 

Przy ul. Sienkiewicza zbie- cenia spokoju publicznego. Po­
gowisko. Dzieci i dorośli tło- znajemy ich: Jan Bluz zamie­
czą się, by przyjrzeć się pi- szka!y przy ul. Zeromskiego 
jakowi w najlepsze śpiącemu 29, Tadeusz Szczepański, za· 
na chodniku. Adam Berka nie mieszkały przy ul. 22 Lipca 24, 
bardzo był zadowolony, gdy Józef Sakowicz zam. przy ul. 

To mnie tak ischias „pola· 
mal" - tlumaczy się pijak 

Adam Berka. 

milicjant przerwał mu ten 
„wypoczynek" i doprowadzi! 
go przed kolegium orzekają­
ce. Uśmiechając si:ę beztro­
sko, usprawiedliwiał się w DRN 
Sródmieście. 

- Wcale nie jestem pijany, 
położylem się na ulicy bo ml 
dolegał... isoh!.&<;. Kolegium po 
rozpoznaniu „ischiasu" ukarało 
pijaka pracą poprawczą. 

* * * 
-Jeżeli piję to tylko jeden kie­
liszeczek-tłumaczy! się przed 
kolegium Roman Marciniak, 
zamieszkały przy ul. Włókien­
niczej 14. W ubieglą sobotę po 
pijanemu zaklócil spokój mie­
szkańcom domu, w którym 
mieszka, urządzając zresztą 
Już nie pierwszy raz awantu­
rę. Popatrzmy na zdjęcie, jak 
wygląda Marciniak po „je­
dnym kieliszeczku". 

Na salę rozpraw wchodzą 
następni pijacy, „bohaterowie" 
wieczornych awantur i zakłó· 

Wypilem tylko jeden kieUsze­
czek - tlumaczy się Roman 

Marcini ak. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) -

god1. 15 - „Dom no Twardej", godz. 
19 - ,,Poskromienie zło.śnlcy11 • 

NOWY (Więckowskiego 15) - nleczyn• 
ny. 

'"'- ST. JARACZA (St Jarncia 27) -
godi. 19 .;, „Mowa", 

MUZYCZNY (Piotrl<owsko 243) - godt. 
19. 15 - 11Madome Pompadour", 

ARLEKIN (Plotrkowsk• 152) - godz. 17 
- „Skoaek Toc1ek 11

• 

KINA 
BAtTYIC (Norutowiaa 20) - „Pod 

gwla:z:dq fryg ijskq" - godz, 16.30, 
18.30, 20.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Prcigrom 111· 
mów dokume1tolnych i kulturolno­
oświotowych: - „Zawsze pier..vsi'", 
„Brygado zaczyna szturm", „Byliśmy 
w Bukareszcie11 

- god:z:. 181 19, 20. 
Program dla najmłodszych: ,,Ko:z:iole­
czek", „Opowiadał dzięcioł sowie", 
„Wspólny dom" - godz. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zielono 2) -
„Sprawo do :z:olotwlenio" - godz. 
16, 18, 20. 

MUZA (Pobionicko 173) - ,,Promienie 
śmierci 11 

- godz. 18, 20. 
PIONIE.~ (Fronci11końsko 31) - „Syn 

pułku - godz. 17, 19. 
POLONIA (Plotrkows~o 61) - „Pod 

fryg ijską gwlczdq'• - godz. 15.30. 
17.45, 20. 

PRZEDWłOSNIE (Zeromskiego 76) -
„Królowo batu" - godt. 17.4~, 20. 

I MAJA (Kiiińskiego 178) - „Skarb" -
godt. 17, 19. 

REKORD (Rzqowslco 2) - 11Polomo"' -
godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 114) - „Celu iota" -
godz. 17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlolno) - „Babla" -
godz. 17, 19. 

SWIT (Bałucki Ryn~k) - „Dygnltan no 
tratwie" - godz. 18. 20. 

STYLOWV (Kilińskiego 123) - „Zogu· 
bione dzieci ństwo" - godz. 1B, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Celulozo" 
- godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC: (Pn:ybyszewskiego 16) -
•. Wczasy 1 Aniołem " - godz. 16. 18, 
20. 

l.\tOKNłARZ (Próchn ika 16) - „Pod 
fryg1j.s-kq gwlozdq" - godz. 16, 18.15, 
20.30. 

Ogrodowej 52, Henryk Jach z 
Piotrkowa 'I'ryb. ul. Ceglana 4 
Ryszard Zieliński zam. prz; 
ul. Składowej 9. Niektórzy z 
nich już niej.ednokrotnie skła­
dali „przymusowe wizyty" w 
kolegium orzekającym. 

* * * / 

Tramwaj nr 12 zatrzymał 
się . Zdenerwowani pasażero­
wie pytali się nawzajem -
dlaczego nie .Jedzie? - Okaza­
ło się, że Eugeniusz Skibiński 
zamieszkały przy ul. Andn.ej~ 
S truga 13, wszczął awanturę z 
kontrolerem, nie chC'ąc zapła­
cić za bilet. Zachowywał się po 
chuligańsku, używał wul~ar­
nych słów. Teraz wstydzi s i ę 
fotografa. Spójrzcie. Za 
wszczęcie awantury _zapłaci 

500 zł · ka.ry. 

* * * 
- Zupełnie n ie wiemy, dla­

czego kcmitet rodzicielski nas 
„zaczepił" - uniewinniają się 
młodociany chuligan .Jerzy 
Glowczyński , zamieszkały prz.v 
ul. Strzelczyka 15 i jego kom-

Eugeniusz Skibiński awantu-
rował się w tramwaju. 

W przyszłym roku 
tynkowanie domów 
w centrum miasta 

Odrapane frontony wielu 

budynków Łodzi szpecą 

swym wyglądem nasze 
miasto. Aby wszystkie do­
my mieszkalne były este­

tyczne, w roku przyszłym 

rozpocznie się tynkowanie 

ścian frontowych domów w 
eentrum miasta. 

Prócz tynków zwykłych 

stosowane będą także na 

niektórych budynkach tynki 

szlachetne. 

WISlA (Pnejazd 1) - „Polcig" -
godt. 14, 16, 1S, 20. 

ZACHĘJA (Zg ierska 26) - „01totnl 
etap" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworrec Kaliski) -
,,Zbuntowane rysunki 0

, „Budujemy 
rudowfłQlowce'', „Przyrodo i technl· 
ka". ,,Bumelont'1 - godz. 16, 17, 19, 
19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
DZIENNE 

W twiqzku t odbywającymi si• ..­
manentoml w aptekach, dtli do god1. 
22 czynne sq nostęouJqce apteki: Pa· 
blanicka .56, Piotrkowska 127, Przeja1d 
59, Wschodnia 54, Limanowskiego 37, 
Zlelono 28, leczn iczo d1 S1pitalna 4, 
Łag i ewn icka 120, Gdańsko 90, Naruto­
wicza 42, Piotrkowska 25, Arm il Cter· 
wonej 8, Limanowsk iego 1, Srebnyłtska 
67, Obr. Stalingradu 75, Wróblewskie· 
go M, Stalina :5, Zbocze 19, Stalina !!0 1 

Plotrkows1co YJ7, Zg ierska 63, Piotrkow· 
ska 113, plac Wolności 2, Piotrłcowska 
193. 

NOCNE 

DzisloJStel nocy dyjurujq nostepujqce 
apteki: Przejazd 19, Wólctońsko 37, 
Piotrl<owsko 225, Zgierska 1%, Wojsko 
Polsk łego 56, Nowotki 12, Dqbrowskie-­
go 24b, al. Kościuszki 48. 

DYZURY SZPITALI 

Chirurgia: dz li colą dobe dyturuje 
( Kl iniko Chirurgiczno, ul. Wigury 19. 

Interna : dziś cołq dobę dyżuruje 
Sr.pitoJ im. dr Pirogowa, uli Wólczoń · 
ska 193. 

Dyżur połotnlc1o·glnekologlnny: od 
godr. 8 do 20 dyżu ruje Szpital im. dr 
Modurowlcr.o, ul. K;-zemieniecko 5, od 
godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital Im. dr 
H. Wolf, ul. logiewnicko 34·36. 

Ważne telefony 
Strał '•!arna - I 
Pogotowie latunlcowe - 254-.U 
Mloisl<I Olrodek lnformacfl - 159·15. 
Mlei•ka Komenda MO - 153-eO 

Te dwa literki, to zapas na 
~więta , - mówi 11.andiarka 
wódkq, Wladyslawa Doryń. 

pan Dariusz Bodek (Ne>wa 48), 
którzy w ubiegłą sobotę przy 
wejściu na zabawę przy ulicy 
Kościuszki 71 wywołali awan­
turę. 

Zdumionych niewinnych 
udają również przed kolegium 
Kazimierz Nowicki, Targowa 
51, Kazimierz Strzelec zamie­
szkały przy ul. Armii Czerwo­
nej 18 i Jerzy Nowak, Nowa 43. 
Przekonali się, że awanturo­
warue nie uchodzi bezkarnie. 

* • „ 
Ta elokwentna niewiasta, 

przed którą stoją 2 litry wód­
ki, to Władysława Doryń, z ul. 
Tarrgowej 47 .-Kupilam te 2 li­
terki, bo przecież święta I trze­
ba się napić. Bez tego ani 
rusz - tłumaczy się dopmwa­
dzona przed kolegium za upra­
wianie nielegalnego handlu 
w6dką, za rozpijanie w swo'm 
mieszkaniu robotników. Kole­
gium uk 0 ralo handlarkę grzy­
wną w wysokości 300 zł. 

* „ * 
Oto galeria osobników, któ· 

rzy w ostatnią sobotę zostali 
doprowadzeni przed kolegia o­
rzekające DRN Sródmieście 1 
Polesie. 

Kolegia orzekające przy 
dzielnicowYch radach naro­
dowych systematycznie co pe­
wien czas organizują specjal­
ne sesje, na ktrke dop r;owad'la 
się pijaków, awanturników I 
chuliganów. Przyidadne kary, 
jakie nakładane są na obwi­
nionych, spotykają się z pełn11 
aprobatą społeczeństwa nasze­
go miasta. 

URB. 

...... „ ..... „ ......... .-. .................. 
~ -

Kronika 

party:na 
Dzlolnlca Chojny: dtll, 2 fi. 

1topada1 o gocl:z:inle 1.5, w 
1011 KO ChoJ"Y· lbgowoo 24, 
odbotdtle 11, odczyt ni. „0 
polltycinym :noeza -. lu wyborów 
do rad nar">aowy~h". Na PG4 
wyl11y odctyt winni priybyt 
••ktetarze, orzewodniczqcy rad 
rolcładowych, oriewodnltrqcy 
ZMP, prelogencl I dyrektony 
lOlctad6w praq • 

• • • 
Dzlelnlca Balutyr 3 b111„ o 

godz. 15, ""' 101! wykładowej 
KO Baluty o:tb•dtle ' ' ' odczyt 
lektora Kl no temat: .• Rolo I 
rodonlo rad iarodowyc:h w Pol· 
•ce ludowej 0

• Na odayt winni 
przybył: sekretorte podstawo· 
iNych organ1racjl e>ortyjnych, 
priewodn lczq1.-y rod zoklodo· 
wvch, przewodnlctqcy ZMP o­
raz aktyw organi~acjl maso· 
wych. 

• • • 
Uniwersytet t6clzkh egzekuty· 

wo oddziałowej organltoc}i por· 
tyjnej Wydz.'ołu Filologlcznegc 
Uniwersytetu l6d:z:1ciego powio· 
damia, te zebranie sprawoz· 
dowc:z:o · wyborcz:e orto:łzlołowe] 
organ izacji partyjne j odbęd:rle 
się dnia 3 li1topado br., o 
9.0dt. 17, "" . soli nr 32. prty ul . i 
L1 nd levo 3. I 

•'-''"'~ .... „ ............... 

Komunikat 

Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia PartyJnego 
UWAGA, stuc~acze I I li roku somo­
kntakenło loerunku historii polskiego 
ruchu robolniczegol 

l6dzkl Ośrodek Sz.kolenlo Partyjnego 
poc!aje do wlodomosc11 te s:•minarlurn 
dla li roku ł\OUczonlo, gruoo (, odb•· 
~tie si' \41 czwartek . dnlo ł XJ br 
D~a I rolcu nauczania, grupa IV 

dr.iś, dnia 2. XI. br.. grupa II, w 
Jrodę dn10 3. XI. br., grupo V, >N czwor· 
tok, dnia 4. XI. br, t g'Vpo fil w 
oiqtek., dnia 5. XI, br. ' 

Wszystkie rojęclo odbędq się w loko· 
lu Łódzkiego Ośrod!co Szlcclenlo Pa,.. 
tyjnego, ul. f rougutto ł, o godz. 11. 

Jednoctesn łe oros tt"P. y wsr;-stlclc:h th.t­
chociy, którry nie byli no wykładzie, 
oby tgloslłl •łę do l6dtkiego Ośrodka 
dlo ustalenia Q'UP'I sernlnoryl110J. 

18 nowych sklepów 
otrzyma· Łódź 
da końca br. 

Coraz więcej nowych, dobrze 
wyposażonych sklepów pow­
staje w nowobudujących się 
osiedlach i na przedmieściach 
Lodzi. W III kwartale br. w 
mieście naszym ppwstalo 9 
nowych sklepów różnych 
branż. W tym jeden sklep 
winno-cukierniczy w bloku 
nr 41 na Bałutach, sklepy 
spożywcze przy ul. Syrokomli 
9 na Zdrowiu. Ekonomicznej 39 
w Rudzie Pabianickiej( Pod­
chorążych 20 na Nowym Złot­
nie oraz przy ul. Lublinek 2 
I Lutomierskiej 29. Przy ul. 
Przybyszewskiego 29 i Nowot­
ki 89 uruchomione zostały 
skleoy chemiczne, a w śród· 
mieśclu przy ul. Zielonej 9-
sklep pasmanteryjny. 

Do końC'a tir. otwartych zo­
st:rnie dalszych IR sklepów, z 
teo:!o 8 w nowych blokach na 
Bałutach oraz przy ul. Kiliń­
skiego 145 otwart;o będzie no­
woczesna restauracja. 

Szczepienia dzioci 
przeciw błon\c1 

Wzryrem lat ubiegłych w u„ 
stopadzie br. zaczyna się ak­
cja przymusowych szczepiefl 
przeciw bionicy u dzieci. 

Dane statystyczne posiadane 
przez Stację Sanitarno - Epi­
qemiologiczną m. Łodzi wyka• 
z'hly, że dzięki przęprowadza· 
niu· takich szczepień w Jatach 
ubiel(lych, ilość zachórowar\ 
na bll()ll.icę znacznie zmalała. 

Na ogól społeczeństwo łódz­
kie zdaje sobie sprawę z der 
nios!oścl szczepień ochronnych, 
- ale, niestety, nie brak jesz· 
cze i takich rodziców, którzy 
często z braku zrozumienia, 
nie ~pelniają swojego rodzi­
cielskiego i społecznego obo­
wiązku. Do tych rodziców a• 
peluje Stacja Sanitarno • Epi· 
demiołogiczna m. Lodzi, aby 
w roku bieżącym byli pierw• 
si ze swoimi dziećmi w 
punktach szczeplennych - a• 
by nie czekali na ponaglenia 
ze strony władz sanitarnych, 
a nawet grzywny, 

SUieja Sanii.·Epid. przypo. 
mina, że należy przy pn;ypro­
wadzeniu dzieci do punktu 
szczepioennego za•brać ze sobll 
wszystkie posiadane dowody 
szczepień dokonanych w Ia4 
tach ubiegłych. 

· Personel ·!echowy =ajdujł\~ 
cy się we ws.zystklch punktach 
szczepiennych udzieli na miej· 
scu wyczerpujących informa• 
cjl na temat dokonywanych 
szczepień. 

,.Czy wiesz, 
dlac,zeqo lwo;e 

dziecko 
źle się uczy?" 

W irodtt, J . li stop odo br., o gocb. 19, 
w sof1 odczytowej MDK, ul. Monlun„ 
kl 4o, prof. Ut, dr Morion Oluth W'f" 
głoJI cl•lc:owy odczyt Ilustrowany illma• 
ml, no temat „Ciy wleu dloaege 
twoje dziecko tle •'• uayf". 

Odczyt organbu]e fowony1two wi„ 
diy Powuechnej. 

Odł, 2 bm„ a godt. 19, w lokalu 
Slowarzynenlo lnłynier6w 1 Technllr6w 
Prremyalu Włókienniczego, P"Y ul. 
Piotrkowskiej 133, lni. Stewczyk wyglo­
t/ odctyt nt. „Gospodarko 1urowcowa 
w ta kładach bawełnianych". 

RADIO 
WTOll!K, ł LISTO~ADA 1~ l. 

FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI 1 S.OS, f.00, 7All, Ut, 

12.0ł, Ił.OO, I,,,„ lll.3° 13.55. 

7.15 Koncert poranny. 7.311 Sto~ po­
gody. 7.40 WIADOMOSCI. 7.4!1 „Bł,.. 
kltno utafeto". 6.10 Muzyko poranr10, 
8.45 ,;z mikrofonem prze:z: mloato I 
wiei". e .~5 Chwila muiyki. 9.00 Om6-
wlenle programu. komunikat meteorolo­
gictny I JnformocJe. 9.10 Pnerwa. 11.55 
Chwila muzy&ci. 11 .57 Sygnał czasu I 
hojnol. 12.10 Muiyka. 12.25 Pol1kle pl„ 
śni ludowe. t2.~5 Audycja dla wal. 
13.00 lnformocje dnia. 13.05 Program 
dnia . 13.10 Muzyko popu/orna. 13.30 
Audycjo szkolna. 14.05 fnlormacje. 14.051 
Komunikat o •tonie wód, 14.10 Audy· 
cja szkolna. 14.30 Koncert toll1t6w. 
15.0Q Korespo"denC)a z.. zagranicy. 1.5,10 
Chwila mut'(kl. 15.15 Konc&rt orkiestry 
lRPR pod dyr. Henryko Debicha. 16.00 
„l6dtkl Tygodnik Dźwiękowy". 16.15 
Koncar1 orlciestry tRPli pod dyr, Henry­
ka Debicha. . 16.35 „Udany ek.spery­
ment" - felieton . 16.4.S Muzyka rot• 
rywkowa. 16.5.5 „z iycio naszego mro­
slo", 17.00 Audycja dla dzieci . t7.30 
Koncert solistów. 17.45 „z mikrofonem 
przet miasto I wieś". 17.55 Chwila mu• 
zvki. 18,00 „Widowo po ro-i pierwnyu 
- rep. literacki. 18.10 Omówienie pro­
gramu 1 chwilo. muzyk.I . 18.20 KoncHt 
krakowskiej orkle51ry PR. 19.00 Muzyka 
t aktuolnolci. 19.25 Audycjo literacka. 
19.45 „Kompozytor tygodnia". 20.30 Au­
dycjo aktualna. 20.45 „5 :0 dlo młodo­
łcl'' , 21 .15 Woriocje fortep ianowe. 21.4!1 
Wiadomości sportowe. 21.50 Mu1yłca. 
22:00 Koncert chóru chłopięcego I m ... 
1k1e-go. 22.20 „ W dz iwnym mielcie" -
o<:łcinek 16 powieści, 22 .~ „Wieczorna 
audycjo komerolno". 23.10 l(otysonkl I 
serenady. 24.00 Koniec audycji, 
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